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Nominacje i zaprzysiężenie nowego Rządu na Zamku 

Janusz J«drze]ewicz' 
premjer I in'<n ster rówia: 

Marszałek Józef Pilsutsk! 
minster sr«-w wojnów;, di 

Bronisław Picr.uki 
m''nistor spraw wewnei.'/ 
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Józef Beck 
m'm's-ter s.praw za«raii;czmych 

Władysław Zawadzki 
miimisłer Skarbu 

Fan Prezydent Rzeczypospo­
lita mianował wczoraj popołud 
oiu 

posia do Sejmu Janusza Ję-
drzejewicza prezesem Rady mi­
nistrów i ministrem wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicz­
nego. 

Równocześnie na wniosek pre 
mjera Jędrzejewicza mianowani 
zostali przez p. Prezydeiłta: 

poseł do Sejmu Bronisław Pie-
racki — ministrem spraw we­
wnętrznych, 

Józef Beck — ministrem spraw 
zagranicznych, 

Marszałek Polski Józef Pił­
sudski — ministrem spraw woj­
skowych, 

Prof. Władysław Marian Za­
wadzki — ministrem skairbu, 

Czesław Michałowski — mini­
strem sprawiedliwości, 

podsekretarz stanu w Prezy­
dium Rady Ministrów dr. Broni­
sław NakonieczmkoK-Klukowski 
— ministrem rolnictwa i reform 
TOlnych, 

generał bryg. dr. Ferdynad 
Zarzycki—'ministrem przemysłu 
'. handlu, 

dyrektor kolei państwowych 
w Radomiu inż. Michał Butkie­
wicz — ministrem komunikacji, 

dr. Stefan Hubicki — mini­
strem opieki społecznej. 

podpułkownik W.P. inż. Emil 
Kaliński — ministrem p" —• te­
legrafów. 

* 
O godzinie S po poł. nowo-

mianowani ministrowie przybyli 
na Zamek, gdzie odbyło się za­
przysiężenie nowego gabinetu. 

* 
Premjer Jędrzejewlcz obejmie 

urzędowanie prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym. 

* 
Poza desygnacją nowego pre­

miera, jedyna zmianą, kttóra za­
szła w składzie rządu, jest wstą­
pienie minisitra rolnictwa p. Lud 
kiewicza i mianowanie na jego 
miejsce dr. Nakonieczetikoffa. 

Min. Ludkiewicz nieiedmokirot 
nie wyrażaj życzenie powrotu 
na swe poprzednie stanowisko 
prezesa Państwowego Banfkiu 
Rolnego. Stanowisko to zreszitą 
po abjecki przez p. Ludkiewicza 
ministerstwa rolnictwa nie zo­
stało obsadzone. 

1 Zapewne niebawem ogłoszona 

Konfiskata majątku 
part ji socfal. -dem. i Reichsbanneru 

BERLIN, 10.5. 
prokurator sądu 
wydał nakaz obłożenia sekwe-
strem całego majątku partji so-
cjal-demokratycznej Niemiec o-
raz organizacyj republikańskich 
Reichsbanneru, jak również wy-

— Naczelny Idawnlctw będących Ich własno-
berlińsklegolśclą 

Komunikat Biura Wolffa wy­
jaśnia, że powodem konfiskaty 
było ujawnienie licznych nadu­
żyć w związkach zawodowych 
i bankach robotniczych. 

P. Schacbfowi nie idzie 
w rozmowach amerykańskich 

Następnie dr. Schacht odbył 
konferencję z sekretarzem stanu 
Hullem. Przy wyjsdu z gmachu 
dziennikarze zapytali dr. Scha-
chta, czemu się uśmiecha. Na to 

NOWY JORK, 10.5. — Tutej 
sza „News York" Staats Ztg." 
donosi z Waszyngtonu, że pre­
zydent banku Rzeszy dr. 
Schacht wczasie konferencji z 
prezydentem Rooseveltem poru­
szył sprawę równości zbrpień o-
raz zagadnienie rewizji g.-a.iic. 

dr. Schacht odpowiedział. 
„Zawsze się uśmiecham, kredy 

mi coś nie idzie". 

Czesław Michałowski 
trrtnister sprawiedliwości 

zostanie nominacja b. min. Lud­
kiewicza prezesem Banku Rol­
nego. 

Ostatnie dni stwierdzają nie­
zbicie, że litoja palMyki we­
wnętrznej, zagiramteznej, gospo 
d&rczej i społecznej, na którą 
Polska wkroczyła przed 7-rnJu la 
ty, mie ulegnie nawet najdlrobniej 
szemu odchyleniu. 

Ponowny wybór Prezydeiwu 
Mościckiego manifestuje to z ca­
łą wyrazistością. Tak samo jak 
i skład nowego rządu, powołane 
go wczoraj przez Głowę Pań­
stwa. 

Ustępuje jednak chwilowo — 
i miejmy nadzieję na czas krót­
ki — z warsztatu pracy pań-
stlwowej Aleksander Prystor. 
Lfeltępmje, by wypocząć i podre­
perować stargane wieloletnią, 
wyczerpującą pracą zdrowie. Bo 
premjer Prystor nie szczędził 
swego zdrowia dila twórczej pra 
cy w niepodległej Polsce, tak 
samo, jak nie szczędził go i w 
mrokach niewoli, w pracy o zdo­
bycie dla Polski niepodległość. 
W ciągu ostatnich siedmiu lat 
stawał Al. Prystor przed szere­
giem bardzo ciężkich i bardzo od 
powiedzialnych zadań. Najpierw 
w ministerstwie spraw wojsko­
wych, gdy chodziło o reorgan.-
zaeję korpusu oficerskiego w 
mvśl jednolitej doktryny, przy­
jętej jako podstawę rozbudowy 
aparatu działawczego naszej si­
ły zbrojnej. Potem na dwóch bar 
dzo ważnych posterunikach: mi-

Br. Nakonlecziilkoft-Klukowski 
minister rolnictwa 

nistra pracy i opieki społecznej, 
jakoteż ministra preemysfoi i han. 
dlw. Wreszcie na stanowisku sze 
fa rządu. 

A to ostatnie stanowisko przy 
padiło w okresie wciąż potężnie­
jącego kryzysu gospodarczego, 
w dobie wciąż pogarszającej się 
kojuirtkltujry. Zaprawdę nieła-
twem zadaniom było w tym cza­
sie przeprowadzać nawę pań­
stwową między rafami uitipułd-

nień dewizowych, barjcr cel­
nych, kurczenia się pływów po­
datkowych i innych przeszkód, 
coraz silniej piętrzących się 
przed rządem i społeczeństwem. 
Utrzymać Własną walutę na nie­
wzruszonym poziomic, zachować 
aktywność bilansu handlu z za­

granicą, a przedewszystikiem nie 
i dopuścić do wzrastania deficytu 
\ w budżecie państwa — wymaga 
lo niezwykłej energii. Zapobiec, 
by bezrobocie niestało się klęską 
społeczną, a równocześnie roz­
wijać szeroką akcję na rzecz u-
lżonia doli tych, którzy postra­
dali pracę i zarobki — było za­
daniem bardzo trudnem i skom-
plikowanem. A równocześnie 
trzeba było przeprowadzić wici 
ką ikaimpaiiiję o zmniejszenie roz­
piętości cen między taniemi pro 
duktami rohiiezemi a wysokic-
mi stawkami wyrobów* przemy­
sł owydh. 

Premierostwo Meksandra Pry 
stora przypadało zatem w cza-

jsy bardzo trudne i wymagało nie 
j tylko niezmordowanej pracy, ale 
l również i wielkiego hartu i wy-
I trwałości, owego szczęśliwego 

Ferdynand Zarzycki. 
minister przemyski i hamdiłu 

optymizmu starego bojownika, 
który nigdy nie uigina się pod na­
porem trudności, a śmiało sta­
wia im czoło. 

Aleksander Pirystor zdzierżył 
tym trudnościom i spoleczeństiwo 
w chwili, gdy ustępuje z urzędu, 
nic zagina się z nim, a tylko ży­
czy, by pokrzepił swe zdrowie 
i już wlkirótcc mógł znowu sta­
nąć u warszatatu pracy dlla pań­
stwa. 

Szefem rządu został minister 
Janosz Jędirzojewicz. 

ilekroć w ostatniom 7-lcciu za 
chodziły zmiany personalne w 
składzie najwyższych dygini-j 
tarstw państwowych, padają ką 
śliwę słowa o „zmianie wanty". 

Nie należy się wcale wyrzekać 
togo określenia.. Tak jest istot­
nie : ciągłość linji ideowe] jest za­
chowana, a następuje „zmiana 
warty". Obóz, który przed rów­
no siedmiu laty przyjął odpowie­
dzialność za losy państwa, rozpo­
rządza taką obfitością indywi­
dualności i charakterów, że z ła­
twością mu przychodzi zarzą­
dzać „zmianę warty", gdy wy­
czerpany wielką pracą czyjkol-
wiek organizm wymaga odpo­
czynku. 

Jednak z pojęciem „zmiany 
warty" łączy się i to, że nad do­
brem państwa trzeba nieustannie, 
z wytężonym wzrokiem i słu­
chem, 7. pełnią energji stróżować. 

Uo tej roli został obecnie przez 
Prezydenta Rzplitej wyznaczo­
ny premjer Jędrzejewicz, a spo­
łeczeństwo żywi nadzieję, że 
spełni on swe zadanie. 

Michał Butkiewicz 
iii'i!'*ter komunikacji 

Stefan Hubicki 
m'<i «tcr pracy i opiek; spolc £8*1 

Emlf Kaliński 
lińr.stor poczt i tclesrału 

Triumfy kpt. Skarżyńskiego 
wśród rodaków na ziemi amerykańskiej 

MACEIO, 10. 5. Kpt. Skarżyń­
ski odleciał dziś o godz. 10.20 do 
Alagoas. 

(Alagoas iest dawna stolica stanu Ma­
co. położona nad rzeka St. Pramcisko 
na pograniczu ze stenem Pernairribuco. 
Liczy 16.000 m eszkańców i ma żyzna 
okolice z plantacjami trzciny cukrowej. 
bawełny i lytoniu. Mieszka tu sporo 
kolonistów polskich), 

Sądząc z depeszy powyższej, 
kpt. Skarżyński zamierza w dro 
dze do Rio de Janeiro kilkakrot­
nie ładować i po drodze odwie­
dzać kolonje polskie, które za­
biegają o jego przylot. 

P r z y g o t o w a n i a 
w stolicy Brązylf i 
RIO DE JANEIRO, 10.5. — (Tel. 

wU — Na wieść o starcie kpt. Ska 
rzyńslcieKO IDO locie transatlantyc­
kim z Maceio do Rio de Janeiro, 
kolanie polskie w Brazylii czynią 
gorączkowe przygotowania na je-
fto przyjęcie. 

Przed poselstwem polskiem w 
Rio - de - Janeiro zgromadziły się 
olbrzymie tłumy, oczekujące na 
bliższe informacje o zwycięskim 
przelocie kpt. Skarżyńskiego przez 
ocean. 

Prasa brazylijska bardzo obszer 
nie omawia zwycięski lot kpt. Skar 
żyńskiego, podkreślając ustalenie 
nowego Tekordu dla kategorii sa­
molotów typu turystycznego. 
Prasa amerykańska 
o polskim rekordzie 

NOWY JORK 10.5. Wydania nad 
zwyczajne dzienników polskich i 
niektórymi angielskich doniosły o 

brawurowym przelocie kpt. Skar­
żyńskiego. Wśród Polonji radość 
bardzo wielka. 

Jako jeden z pierwszych, pospie­
szył z gratulacjami lotnik polski 
Hausner, który kończy przygotowa 
nia do lotu transatlantyckiego. 

Z Rio - de - Janeiro donoszą, iż z 
Brazylii kpt. Skarżyński poleci do 
Chicago, gdzie aparat jego wysta­
wiony będzie na wielkiej wysta­
wie powszechne;. 

Co mówią 
na szerokim świecie? 

BERLIN 10.5. O ile prasa całego 
świata podaje choćby nawet krót­
kie rzeczowe notatki o pięknym 
rekordzie kpt. Skarżyńskiego, o 
tyle prasa niemiecka fakt przelotu 
nad Atlantykiem, dokonanego przez 
polskiego pilota, pomija zupetnem 
milczeniem. 

Z pośród prasy berlińskiej jedy­
nie „BZ am Mittag" publikuje p. t 
„Pełny sukces lotu polskiego kapi­
tana" własna depeszę z Pernambu-
co. w której w sposób obiektywny 
przedstawia start w Senegalu, sam 
lot i ładowanie 

Co kosztuje 
polski lot? 

W Aeroklubie Rzeczypospolitej odby 
la sie tai* konferencja, poświecona m. 
in. wspaniałemu p||elotowi kpt. Stani­
sława Skarżyńskie-?!) przez Atlantyk. Z 
referalu uii. Jerzego Wędrycliowskie-
Eo, kierownika doświadczalnych war­
sztatów lotniczych, wynika, że koszt 
przelotu kpt. Skarżyńskiego z Warsza 
wy do Maceio był fantastycznie raski 
w porównaniu z kw.t-ami .tawch tego 
roJzaju imprez 

Sam samolot naszego lotnika koszto­
wał wszystkiego 26.000 zł. Koszt siini-
ka wyniósł około 10.000 zł. Próby. 
którym,poddany był samolot zaraz pri 
wypuszczeniu Sto z warsztatów, a więc 
m. in. próby na "zużycie paliwa it.p. 
wyniosły wszystkiego około 10.000 zl. 
Sam przelot z Warszawy przez Lion. 
Casablance, St. Louis do Maceio kosz­
tował nie więcej, jak około 5.000 zło­
tych. 

Wedle obliczeń Aeroklubu dalszy 
lot kpi. Skarżyńskiego ponad centrami 
ooiskiej emigracji w Ameryce Połud­
niowej, a ciastepnie lot do Chicago n c 
wyniosą więcej, jak około 25.000 zł. 
Cała wiec ta wspaniała impreza ko&zto 
wać bedrzie około 75.000 zł. 

Do Warszawy nadeszły Już kahlogra 
my od przedstawicieli Polonji w Ame­
ryce Północnej, którzy zapowiadają 
urządzenie z racji przylotu kpt. Skar­
żyńskiego do Chicago olbrzymiej kam­
panii propagandowej na rzecz Polsk:. 
Do psychiki amerykanów wtaśmie naj-
bardiziel przemawia tego rodzaju wy­
czyn. 

Kpt. Skarżyński 
o swoim locie 

DAIKAR, 10.5. — P.A.T-3 otrzy­
mała od swego korespondenta nad 
zwyczajnego w Dakarze treść roz 
mowy telefonicznej, jaką korespon 
dent P.A.T. odbył z kpt. Skarzy.i-
skim przed iego ostateczną decy­
zja podjęcia lotu nad Atlantykiem 
Kpt. Skarżyński, którzy znajdowił 
sie wówczas w St. Louis, oświad­
czył: 

— Miałem rozmaite trudności z 
pozwoleniami na przelot. Po jed­
nym dniu pobytu w Casablance 
wystartowałem do St. Louis (3 ma 
ja). Opuściłem sie po 11-godzki-
nym locie w Port Etenne, wal­

cząc po drodze ,z silnym wiatrem 
przeciwnym. 

Nie wiem jeszcze, <z/,y u Ja ntt 
sic zawitać do Dakaru. który 
znam z 'poprzedniego lotu. Chce 
odpocząć parć dni i urzygotowić 
sic do Dobicia rekordu odległość:. 
W iakim kierunku poleci; — je­
szcze nic wiem. bcd/.ie to zależa­
ło od warunków atmosferycznych 
i załatwienia .formalności. 

Wystartuję w nocy, korzystając 
z pełni księżycowej (y.n -t dni) i no 
staram sic lecieć d/.ieii i jeszcze 
noc 

Gratulac e 
W związku z dokonanym przez 

kot. Skarżyńskiego przelotem 
Drzez Atlantyk, minister spraw za 
granicznych Józef Beck wystoso­
wał pod adresem Aeroklubu,R. P. 
następująca depeszę: 

„Przesyłam Aeroklubowi i kpt. 
Skarżyńskiemu najserdeczaiejszs 
życzenia z okazji wsipaniałego lo­
tu przez Atlantyk, będącego :io-
wvm świetnym tryumfem lotnic­
twa Dolskiego. 

(—) Minister Beck". 
(o) V 

Wojna 
miedzy Paragwa cm a Boliwia 

ASSUNTION, 10. S. Rząd pa­
ragwajski wypowiedział w dniu 
dzisiejszym wojnę Bollwji. De­
cyzja wypowiedzenia wojny na 
stąpiła w związku z rozwojem 
zatargu o granice Chaco 
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owy premjer 
Historyk, który kiedyś zechce 

ujęć w syntetycznym skrócie ży 
ciorysy tych osobistości i dzia­
łaczy, Morzy obecnie sterują lo­
sami Polski, ułatwi sobie niepo­
miernie żmoidiiie swe dociekania, 
jeśli stwierdzi, że właściwie w 
życiu wszystkeih tych ludzi da­
ją się wykazać identycznie te sa­
me trzy okresy. 

* 
f Pierwszy: praca w mrokach 
niewoli nad utorowaniem drogi 
myśli iiiepodtległościowcj i nad 
łtiiohowein '. fizycznem doskona­
leniem J a s n e j jaźni; drogi: czyn 
na walka w czasie zmagań \vo-
jeiwiych o wywalczenie niepodle­
głości, a potom o gran-lce Polski: 
trzeci: działanie w pracy pań­
stwowej na tyd i posterunkach, 
na które swych towarzyszy, pod 
komendliych, uczni wyznaczyła 
wolą Twórcy Niepodległości. 

Rowtrtż i w życiu Janusza Je 
tfrzejewicza, któremu wczoraj 
powierzony został stor rządów, 
rozróżnić możemy te trzy okre­
sy. 

Także i on za udział w ruchu 
niepodległościowym w zaranni 
swej młodości był zmuszony 
dziełić los tych politycznych e-
irrigTanłiów polskich, którzy u 
źróddtek wiedzy1 na zachodzie C-
uropy się kształcili, a potem od­
bywali w.edrówkę do Mekki idei 
niepocHeisrłościowej, przedwojen­
nego Krakowa, w k-tórym Józef 
Piłsudski formowa! pierwsze ka 
diry swych przyszłych żołnierzy. 

Janusz Jędrzejewicz 
Janusz Jcdrzejewicz w Paryżu I zainleresowań i działań w dzie-
kończy „Ecole des sciences poli-1dziwie pracy (kulturalno - oświa-
tique", a w Krakowie wydział i towej 
matematyczno - przyrodniczy, 
równocześnie spusobiąc się do 
wdziania rmmdłiru strzeleckiego. 

Wojna™ rok 1914... Legiony... 
1 pułk 1 firyuady... Kampanie od 
Kielc poprzez Nidę po Styr, zina 
gania o santodzielmość Legio­
nów. .i przesilenie ciężkie, zakoń­
czone aresztowaniem Komcndau 
ta... nawrot do konspiracyjnej 
działalności w P.O.W... redakcja 
„Rządu i Wojsika"... listopad 
191S... wojna polsko - rosyjska— 
oto druigi okres życia dzisiejsze­
go premjera, życia na wojence, 
życia bujnego renesansu i tężyz­
ny wickii męskiego, pełnego nie 
zwykłych perypetyj, przygód i 
doświadczeń. 

A potem rydwan pracy pań­
stwowej, do kitórcj wprzega sic 
były major i kawaler Virtutfi M;-
lHari. Wiec przedewszystkic-m 
działalność pedagogtcz.ua, nau­
czyciel, potem dyrektor semirur 
jum nauczycielskiego, potem wi­
zytator szkół. A zarazem: jeden 
z twórców sekcji oświatowej w 
wojsku, inicjator naukowych bi­
bliotek, kursów dokształcają­
cych dla żołnierzy; inicjator po­
wszechnego uniwersytetu kores­
pondencyjnego dla samouków; 
redaktor miesięcznika ..Wiedza i 
Życie"; twórca Instytutu Wscho 
diiicgo w Wilnie; założyciel or­
ganizacji oświatowej „Zrąb". 

'Tak wszechstronna jest skala 

A równocześnie: wybitny u-
dział w pracy po)i tyczniej, poję­
tej nie w duchu partyjnym, a ide­
owym. W r. 19iS wchodzi do 
Sejmu, a w r. 19,-iO obejmuje je­
den z posterunków kierowni­
czych w Bloku. 

W rok potem, w sierpniu 
1931. staje na posterunku mini­
stra oświaty, by położyć w prze 
ciągu półtora roku podwaliny 
pod nowy uslirój szkolnictwa po­
wszechnego, średniego, wyższe­
go i zawodowego. 

Dziś . w 4S roku żyicia wolą 
Prezydenta obejmuje ster wła­
dzy wykonawczej w państwie. 

Komisja rosyjsko-japońska 
w Tokio 

„Mąciciel pokoju*4 

w rozmowach nad Tamizą 
LONDYN. 10. 5. Delegat ame­

rykański Norman Davis odbyt 
rółtoragodzinna rozmowę z wy-
-annikiem HiWera Rosenbergiem, 
Mory odwiedził go w towarzy­
stwie asystującego w charakterze 
i'umacza ks. Bismarcka. 

Rozmowa prowadzona była ot­
warcie i szczerze. Norman Da vis 
n e ukrywa! jak krytycznie bccl/ie 
• cenana w Ameryce obstrukcyj-

a taktyka Meru:ee w Genewie. 
Norman Davis 'użyć miał nawet 
•wrota, że taktyka Niemiec spra­
nia na trm wrażen;e jakdyby rząd 
n emieoki chciał odegrać rolę mąci 
*iela pokoju w Europ:e. 

Słanv Zjednoczone — podkreślił 
Norman Davis — nie zgodzą się na 
"oważne zbrojenia żadnego naro­
du. a tembardzicj Niemiec. 

Zdecydowane stanowisko de'e-
Tata amerykańskiego wywrzeć 
niało na Rosenberga bardzo sine 

wrażenie. 
W odpowiedzi swej stara! się on 

zapewne Davisa, że intencje Hitle 
ra sa pokojowe, czego dowodem 
jest stanowisko kanclerza wobec 
Polski i odroczenie kwestjj rewizji 
postanowień terytorialnych rrakr 
(atu pokojowego na dalszą przy­
szłość. 

Wrażenie Normana Davisa z roz 
mowy z RoseiiberKiem. jak sły­
chać. jest raczej dodalne. Odnieść 
on miał wrażenie, że istnieje moż­
liwość kompromisu w Genewie. 

Popoludnwa prasa londyńska 
szeroko omawia rozmowę Norma­
na Daw:sa z Rosenbergiem zaopa­
trując ją tytułami: „Ostre słowa 
pod adresem wysłannika Hitlera", 
„Mąciciel pokoju" i t. p. 

0 rozmowach Rosenberga z Si­
monem i mnstrem wojny Hoils-
hamem. wyznaczonych na dziś po 
południu, brak narazić mfomiacyj. 

Zwyżka dolara i ftrata 
do 7 . 5 2 I 3 0 . 3 0 

Dolar i funt zwyżkowa! we wto- rył 86.12 (w poniedziałek 85.78). 
.tk w dalszym ciągu, przyczem 
wyżka dolara była silniejsza niż 

i nta. 
Tendencja zwyżkowa dla obu 

'•/eh walut trwa od soboty wie-
.: torem. 

W Zurichu w porównaniu z notowa-
' ami ooniednatkowemi dewiza lon-
yńskap odniosła sie z 17.48 na 17.60, 

' amerykańska z 4.36 na 4.50 na gieł­
dę paryskiej. Londyn zwyżkował z 
• 80 na 86.20. a Nowy Jork z 21.49 
i 22.03. a więc przeszło o pól fr. fr. 
i dolarze 
Na giełdzie londyńskie! za 1 funt 
-zy wpłatach na Szwajcarie notowa 
i 17.61 (poniedziałek 17.50), a na Pa-

Zgon ar<yJ(seżnej 
z Żywca 

ŻYWIEC, 10.5. Dzisiaj rano 
marla w Żywcu arcyksiężna 
larja Teresa, Habsburg, wdowa 
o niedawno zmarłym arcyksie-

-iu Karołu Stefanie Habsburgu. 

Przy otwarciu giełdy, nowojorskiej 
przekaz na Szwajcarie notowano 22.25 
(w poniedziałek 22.50), a na Paryż 
4.53 i pół (w poniedziałek 4.58). 

Ponieważ dolar zwyżkowa! z w 
znaczniejszym stopniu niż funt. na gieł 
dzie nowojorskie! dewiza angielska 
spadla z 3.95 (ostatnie notowane w 
poniedziałek wieczorem) na 3.91*/J. Na 
giełdzie zaś londyńskiej za I funt noto 
wano przy wpłatach na Nowy Jork 
3M'A. gdy w poniedziałek 3.99'/». 

W Warszawie na giełdzie oti-
cjaine.i dolar zwyżkował o 20 gro­
szy. Kurs czeku na Nowy Jork 
wvnosił dziś 7.70, a przekazu tele­
graficznego 7,75. 

Dewiza londyńska zwyżkowała 
o 12 groszy, dochodząc do kursu 
30.30 — 30.32. 

Znów giełda warszawska notule 
spadek dolara. Fakt ten lednak trze­
ba przylać z duża doza sceptycyzmu. 
aczkolwiek bowiem w obrotach mię­
dzybankowych notowano dzlslal dola­
ra 7.52. a Bank Polski płacił 7.50. to 
przecież obroty międzynarodowe sa 
znacznie wyższe. Nowy Jork np. no­
tował dzlslal rano 7.70. 

Rząd sowiecki przyjął propo­
zycję o utworzeniu komisji mie­
szanej dla rpzważenia wszyst­
kich zajść pogranicznych pornię-
dy Z. S. S. R. z jednej strony, a 
.laponją i Mandżurią — z drugiej 
strony. 

Komisja zasiada w Tokjo. Na 
leżą do niej poseł w Tokjo p. Ju-
reniew, wice-nrinister spraw za­
granicznych Japonii p. Arita i de­
legat Mandżu Kus - Czi - Huan. 

Komisja postanowiła rozważyć 

sprawę sytuacji na kolei ,Wscho 
dnio - Chińskiej i kwestję żeglugi 
na rzece Sungari. 

Poza tern postanowiono powo­
łać do życia podkomisje lokalne, 
złożone konsulów w Charbinie, 
Mandżuli, Pogranicznej i Blago-
rtieszczeńsku. 

Z wiadomości tych wnosić na­
leży, że izatang sowiecko - japoń­
ski uległbardo znacznemu odprę­
żeniu i jest na drodze do .likwida­
cji. • , 

Plan spłaty długu 
Pogłoski w e Francji 

: ) • ( -
Stfrafłt w Hiszpanii 

Bomby pękają na ulicach 
PARYŻ. 10. 5. Z Madrytu dono­

szą, że w całej Hiszipanji wybuch! 
dziś strajk protestacyjny, prokla­
mowany przez syndykalistyczne 
związki zawodowe. Strajk ma 
orzebicst specjalnie ostry w Barce 
łonie. Sewilli, Walencji, Saragos-
sie oraz w Madrycie. 

W Madrycie i kilku innych mia­
stach dokonano szereeu aktów sa­
botażu. W stoicy 8 eksplozyi boni 
bowych uszkodziło przewody o 
wvsQkiem napięciu. 

W Bilbao dokonano 5-clu zama­
chów bombowych na instalacje e-
lektryczne. Syndykaliści rozkręcili 

chu wzięła udział pewna kobieta, 
która niosła bomby w koszyku na 
zakupy. Auto oolicyine zostało ro­
zerwane w kawałki. 6-ciu urzedni 
ków policji poniosło śmierć na 
miejscu, a 5-ciu jest ciężko ran­
nych. 

Policja aresztowała 40 przywód­
ców syndykalistów. Ruch strajko­
wy przybiera na sile. Zachodzi 
obawa dalszych rozruchów. 

MADRYT. 10. 5. Po wyfcwiu 
spisku, na którego czele stał gen. 
Goded, dokonano licznych aresz­
towań wśród korpusu ofcerskiego. 

Zwazki zawodowe ogłosiły na 
szvnv na głównych liniach kodejo-! dziś strajk generalny w całej Hisz 
wvch. prowadzących do Galicji. | patiji. który jednak nie udał się. 
Asturii i Barcelony. Sytuacja w ca I W Madrycie doszło do krwawej 
tym kraju jest niezwykle naprężo-. bójki nrędzy studentami. 
na. Uniwersytety w całej Hiszpanii 

PARYŻ. 10.5. Z Madrytu don ozamknięto. 
sza. że na iednei z głównych ulic W okolicach Madrytu w czas'e 
miasta syndykaliści zaatakowali walk z porcja z tłumu rzucono gra 
auto policji kryminalnej. W zama-lnat. 

„Matin" —• wbrew oficjalnym 
zaprzeczeniom — twierdzi, że 
projekt załatwienia sprawy dłu­
gów francuskich wobec Ameryki 
został już definitywnie w Wa­
szyngtonie ustalony. 

Cały dług wojenny będzie rze­
komo spłacony w trzech częściach: 
Jedna w złocie t srebrze. druga w 
obligacjach, które mogą być na­
tychmiast uruchomione, zaś trzecia 
w certyfikatach sfinansowanych 
przez Bank Wypłat Międzynaro­
dowych. 

Spłaty roczna zobowiązań fran­
cuskich zostałyby tern samem za­
rzucone. 

Prasa francuska — omawiając 
nowy plan globalnego ure­
gulowania sprawy długów wo­
jennych, występuje zdecydowanie 
wrogo przeciwko niemu, wysuwa­
jąc ponownie tezę. Kłoszoną już w 

—)•(-

roku ubiegłym przed grudniów* 
ratą długu, nranowlcie. t e byłoby 
rzeczą absolutnie niesłuszną, gdy­
by Francja płaciła Stanom Zjedno­
czonym wtedy, gdy nic otrzymuje 
żadnych spłat od Niemiec. 

To globalne uregulowanie dłu­
gów — pisze „Echo de Paris" — 
równoznaczne byłoby z żądaniem 
od Francji zapłacenia 40 miliardów 
franków. 

Według „1,'Momme librę", rze­
czoznawcy amerykańscy zdają, siej 
zapominać, że rząd francuski nie 
dysponuje według własnej woli 
zapasami kruszcu Banku Francu­
skiego. ' 

Dzienniki podkreślaj wyraźnie, 
że zaprzeczenie, ogłoszone z po­
wodu wsponwanego planu, stwier 
dza wyraźnie, że ma się tu do czy 
niena\ poprostu z balonem próbnym 
rządu Stanów Zjednoczonych. 

Redukcje w kopalniach śląskich 
Groźba bezrobocia l.OOO osób 

KATOWICE 10.5. Dyrekcja ko­
palń Gwarectwa Rybnickiego nosi 
się z zamiarem całkowitego unie­
ruchomienia kopalni Emma w Ry­
dułtowach. Kopalnia ta zatrudnia 
do chwili obecnej 50 robotników. 

Niewątpliwie komisarz demobi-
lizacyjny przeciwstawi się tym za­
mierzeniom, zwłaszcza biorąc pod 
uwagę fakt, że przecież kopalnia 
Emma jest jedną z najbardziej ren­
townych kopalń gwarectwa. 

Unieruchomiona przed rokiem 
kopa'tiia Szarlotta w Rydułto­
wach, należąca do Gwarectwa Ry­
bnickiego, czyni starania o prze­

dłużenie postanowienia komisarz* 
demobilizacyinego co do tniierucho 
mienia kopalni na przeciąg daj-
szych 24 miesięcy. 

* 
Do komisarza demobilizacyinego 

wpłynął wniosek o redukcję 550 
robotników na kopalni Almy w. 
Pszowie. 

* 
W dniu U b. m. odbędzie sfe u 

komisarza domobilteacyjnego kon­
ferencja w sprawie wniosku dy­
rekcji zakładów łiohenlohego o ze­
zwolenie na redukcję kilkuset ro­
botników z kopaJni Wujek w Bry-
nowie i Max w Michałkowicach, 

;>*(: 
Na cześć Wifa Stwosza 

Kartki pocztowe Ministerstwo poczt i telegrafów »pro 
wadża w obics z dniem 15 czerwca b. 

Zostały wydane 3 rodzaje tych kar­
tek: ze znaczkiem 20 gr. dla obn>tfl 

r. nowe Kartki pocztowe koresponden- j wewnętrznego, ze znaczkiem 30 gr. dła 
obrotu z Austrią, Czechosłowacją, Ru­
munią i Węgrami, oraz ze znaczkiem 
.'5 gr. dla obrotu zagranicznego z Inne-
mi państwami. 

cyine z ilustracjami rzeźb Wita Stwo­
sza, wydane z okazji przjipadającej w 
roku bież. -lOO-cl rocznicy śmierci ar­
tysty. 

Dymisja prof. Nelssera 
znakomitego bakteriologa 

Frankfurcie o. M Kierownik niemieckiego instytut. 
higieny i bakteriologii, prof. dr. 
Max Neisser zrezygnował ze swe­
go stanowiska i z katedry we 

Prof. Neisser stal na czele insty* 
tutu od 1909 r. i jest sławą wszech' 
światową. 

Burzliwy prolog wizyty 
21 ranionych w uniwersytecie wiedeńskim 

WIEDEŃ. 10.5. Stolica Austrii by 
la wczoraj widownią poważnych za 
burzeń, które należy uważać za 
obiecujący prolog do spodziewa­
nej w dniu 13 b. m. wizyty dygni­
tarzy narodowo - socjalistycznych 
z Rzeszy. 

Stronnicy wiedeńscy reżimu h:t-
Ierowsk;ego przystąpili dziś do u-
rzadzenia demonstracyj przeciw-
żydowskich. Przed południem do­
szło w instytucie anatomicznym do 
ostrycli starć pomiędzy studen­
tami hitlerowskimi, a ich przeciw­
nikami polHycznymi. Studenci hit-
erowcy napadli na koleżanki i ko> 

ly zablokowane przez napastni­
ków, napadnięci studenci zmuszeni 
byli ratować się ucieczką przez 
okna na ulicę. Pierwsi, którzy zdo 
łali przedostać się na ulice, zebra­
li ze sklepów kupieckich w pobliżu 
drabiny, które przystawiono do o-
kien i po których zamknięci stu­
denci zdołali się wydostać z ob'ę-
żonych sal. 

Zamieszki trwały w dalszym c'ą 
gu również na ulicy. W okolicy ins 
iytutu anatomicznego zapanowa­
ło w:e'ikie podniecenie. Policja za­
grodziła dasteo do ulic, prowadzą 
cych do miejsca zaburzeń tak, że 

lęgów o wyglądzie semickim i po- ruch uliczny zosta! całkowicie w 
bili ich do krwi. I tej dziehrcy zatamowany. Zawez-

Ponieważ aula oraz schody by- > wane pogotowie lekarskie udzieliło 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia in-Ko b. ni. 
Dewizy: 

Belgia 124.35: Hulandia 359.00: Lon-
I\n 30.14 — 30.15: Nowv Jork (kabel) 
".60; Paryż 35.11; Praza 26.52; Szwaj-
Mia 172.35: Wiochy 47.10. 

Papiery procentowe: 
3 proc. not. budowlana 37.75: 7 proc. 

-•9ż._ stabilizacyjna 49.25 — 49.50 — 
1.75 (-w proc.): 4 proc. poż. kiwesly-
vina 100.50 — 101.00: 4 proc. państw. 
oi .(Premiowa dolarowa 48.25 — 48.00: 

• ©roc. konwersyina 44.00 — 44.50; 6 
roc. poi. dolarowa 49.25 — 49.00. od 
•nki co 500 doi. 49.75. drobne odcinki 
0.25 — 44.75 (w proc.): 10 proc. poż. 
olejowa 101.50 (w proc.): 6 proc. poż. 
olejowa konwtrsyjna 37.25: 8 proc. 

'.. Z. Bał*uQosp. Krai. 94.00 (w proc.): 
• proc. obl:«. Banku Oosp. Krai. 94.00 
v croc.): 7 proc. L. Z. Banku Qosp. 
;fai. 83.25; 7 proc. oW «. Bardm Oosp. 
Srał. 83.25: 8 proc. L. Z: Bartni Rolne-
ro 94.00; 7 proc. L. Z. Barrtcu Rolnego 
3J5; 4 i oól proc. L. Z. z crsk c 30.75: 
> proc. L. Z. tn. Warszawy 47.75: 8 
'roc. L. Z. Warszawy 38.50 — 39.00 — 
;8.73; 8 proc. L. Z. Łodzi 35.35; 8 proc 

m P.otrkowa 32.6-3: 10 proc. m. Sie­
dlec 27.50: 8 proc. L. Z. Częstochowy 
33.00; 8 oroc. L. Z. Kalisza 35.50: 5 
proc. L. Z. Kalisza 43.50; 8 proc. L. Z. 
Kielc 29.00 — 30.00. 

Akcie: 
Batik Polski 71.50: Warsz. Tow. fa­

bryki cukru 16.00: Lilpop 1".00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 10 b. ni 
Zvto Mandart I-szy 20.00 — 211.51), 

sUndart ll-iii bez obrotów; pszen ca 
czerwona lara szkPsta 39.00 — 4U.00: 
pszenica, jednolita 38.00 — 39.00: psze 
nica zb'era.ia 37.50 — 38.00: ow es ie-
dno!«v 15.00 — 15.50. owies zb erany 
14.00 — 14.50: lecarhień na kasze 15.00 
—• 15.50. icczmień browarny bez obro­
tów: mąka pszenna izat l-szv 45 proc. 
..luksusowa" 60.00 — 65.00. mąka pszen 
na zat 1-szy 55.00 — 60.00. mąka ipsztn 
na zat. 2-jti 50.00 — 55.00. mąka pszen 
na itat 3-ci poiredm a 23.00 — 35.00. ma 
k ażytira nvt'owa l-s/.y Rat. 33.00 — 
35 00. mąka żytnia stkowa 2-xi za-t. 
?.-,.nn — 27.on, mąka łjrtila razowa 
25.00 — 27.00. otręby pszemic szale 

KRONIKA TElEtJiflFKZIM 

pierwszej pomocy licznym rannym 
studentkom i studentom. Starcia 
w pobliżu instytutu anatomicznego 
oraz bursy akademickiej trwały 
do godziny 15-ej. 

Władze uniwersyteckie zarzą­
dziły zamkniecie uniwersytetu o-
raz instytutu anatomicznego. 

Liczba rannych wynosi 21 osób. 
Wśród nich znajduje się 7 studen­
tów obywateli Stanów Zjednoczo­
nych, 6 studentów obywateli pol­
skich oraz s-iu studentów obywa­
teli węgierskich. 

Liczba aresztowanych demon­
strantów wynosi około 20. 

Ranni studenci amerykańscy o« 
dali się do konsulatu amerykań­
skiego, gdzie sporządzono protokół 
zajść. 

Studenci hitlerowscy urządził! 
pozatem nieprzyjazną demonstra­
cję, skierowana przeciwko rządo­
wi austriackiemu. 

W pobliżu gmachu kanclerskie­
go zebrało s'e kilkuset studentów, 
wznoszących obelżywe okrzyk! 
pod adresem rządu a w szczególno 
sci kanclerza Dolfussa. Policja 
zdołała z największym trudem wy 
przeć demonstrantów i zaareszto­
wała kiłku z nich. 

• ) * ( • • 

Wzrost inwesfycyj 
zapowiada Instytut Badania Koniunktur 

ARESZTOWANIE PROF. FORCU 
Wczoraj w Bukareszcie zosta) aręsz 

towany przywódca bloku mieszczań­
skiego, profesor Forcu, pod zarzutem 
obrazy majestatu: miał on oświadczyć, 
że brat króla, ks. Mikołaj, jest zamie 
szany w z-nana. aferę „Skody". 
ATTACHE SOWIECKI W PARYŻU 
Pierwszy od 1917 r. rosyiski atta 

che wojskowy jenerał Weitcow przy­
był do Paryża. 

SZPIEGOWIE NIEMIECCY WE 
FRANCJI 

W Lotaryngii aresztowano 2 szpie-
gów niemieckich Ka'ola Milllera i Nli-
kołaja Hoffmana. 

ZGON D-RA FELIKSA ADLERA 
Zmarł w Nowym Yorku wv82-'m ro­

ku życ a dr. Feliks Adler, założyciel 
ruchu znaneso pod nazwą „Kultury C-
tycznei". 

TRZY EGZEKUCJE 
Wczoraj rano w zakładzie karnym 

w Ploetzensee pod Berlinem straceni 
zostali dwai mordercy Reins i Kabelitz, 
a w Wiedniu w Palatynacie ścięto to­
porem trzykrotnego mordercę. 

ZOON GEN. CZANG-CZINGA 
Jeden z przywódców monarchistów 

chińskch, zen. Czaiur-Czing-Jau, na 
którego dokonano zamachu ubiegłej 
niedzieli, zmarł w szpitalu niemieckim 
w Pekin e wskutek odniesionych ran. 

KATASTROFA LOTNICZA. 
W pobliżu Barcelony samolot pasa­

żerski francuskiej linji lotniczej Cas»-
blans — Touloiise ulesrl katastrofie, roz-

10.no — ll.oo. olreby pszenne £rc-dnte I bijajnc sit doszczętnie; z pod szcząt-
9.50 — 10,00, otręby żytnie 0.50 — 10.80 

ków samolotu wydobyto zwęglone 
zwioki 6-ciu pasażerów. 

OBOSTRZONY WYROK 
Sąd apelacyjny w Sztokholmie w 

sprawie kontrolera rachunkowości to­
warzystwa Kreuger-Toll Wendlera, 
skazanego w 1-ej instancji na 18 mie­
sięcy ciężkiego więzienia podniósł ka­
rę do lat 4-ech. 

ROKOWANIA WASZYNGTOŃSKIE 
Prezydent Roosevelt i sekretarz sta 

nu HuU starają się podobno przekonać 
dr. Schachta, ii Niemcy powinny po­
czynić ustępstwa od przedstawionej 
przez nie w Qenewie formuły dotyczą 
cei zbrojeń. 

Rokowania francusko - amerykań­
ski w sprawie długów trwają w <fro 
dze dyplomatycznej, rząd francuski nie 
powziął żadnej decyzji co do zapła­
cenia raty grudniowej. 

ZGON RZEŹBIARZA ZWIERZĄT 
Zmarł w Paryżu w wieku lat 76, 

słynny rzeźbiarz zwierzał Francois 
Pompon. Prace jego zdobią muzeum 
Lujcemburskie i Iczne muzea zagra­
niczne, m. ta. w Ameryce. 

SAMOBÓJSTWO W WIĘZIENIU 
B. przewodniczący frakcji komuni­

stycznej w sejmie bawarskim Dresse, 
popetn I samobójstwo w więzieniu, prze 
cnając sobie tętnice. 
ARESZTOWANIE DfIPNMKARZA 
Korespondent dz^eoników norwes­

kich Larscn zosta! aresztowany w 
Warnemilnde. 

Larscn ogłosił w norweskim dzien-
nkm ..NoitMys" artyk.nl p. ». „Straszny 
teror widziany zbliski". 

Instytut Badania Koniunktur Gospo-
darezj-ch I Cen w następujący sposób 
charakteryzuje sytuację gospodarczą 
w I-yni kwartale 1933 roku: 

Działalność inwestycyjna, a więc ak-
cla, która jedynie może doprowadzić 
do poprawy koniunktury, jeszcze się 
nie rozpoczęła. Rozmiary inwestycyj 
spadły do 1/5 stanu z roku 1928, dala 
się zauważyć w zakresie produkcji 
dóbr inwestycyjnych lekka tendencja 
zwyżkowa. Zwiększył się zbyt krajo­
wy żelaza. Wzrost produkcji żelaza 
jest głównie wynikiem rządowych za­
mówień interwencyjnych, ale nawet 
jeśli się wyeliminuje powyższe zamó­
wienia, tendencja zwyżkowa jest nie-
wątpliwa, thimaczy sie jednak raczej 
wyrównaniem zmniejszonych peprze-
dnip zamówień w związku z akcją zniż­
ki cen. 

Z innych surowców inwestycyjnych 
wzrost wykazuje produkcja drzewa. 
ponadto w przemyśle mineralnym i 
chemicznym poziom zeszłoroczny zo-
slat utrzymany w marcu r. b. 

Produkcja na rynku pracy (przemysł 
metalowy i maszynowy), a także im­
port maszyn, wytwórczość urządzeń 
instalacyjnych, jak rur i t. p. oraz in­
stalacyjnych urządzeń elektrotechnicz­
nych nie wykazują wprawdzie wyraź­
nych tendencyj Jwyżkowych, Jednak 
dalsze zmniejszanie wytwarzania cał­
kowicie ustało. 

Koszty produkcji nicwąlpliwie obni­
żyły się. co sprawia, że nawet stosun­
kowo nieznaczne powiększenie zbytu 

i uczyni produkcie rentowna, 

Natomiast w dalszym ciągu istnieje 
wysoka stopa procentowa, w szczegól­
ności na kapitał długoterminowy, orał 
w dalszym ciąeu właściciele dyspozy-
cyj kapitałowych wstrzjmują się od 
lokat długoterminowych, czyli inwe­
stycyjnych. 

Na rynku pieniężnym wytworzył się 
stan pewnej płynności, odpowiadający 
dość ściśle t. zw. depresji gospodar­
czej. czyli faz e pokryzysowej. 

Naogól naJeży oczekiwać, że roz­
miary produkcji w roku bieżącym bę­
dą naogól wyższe niż w roku zeszłym. 

W nadchodzącym sezonie wzmogą 
się zapewne inwestycje budowlane, w 
szczególności w za-kresie obiektów 
drobniejszych. Istnieje bowiem wiele 
drobnych kwot oszczędności, które po 
szirkują bezpiecznej lokaty, niektóre 
bowiem formy lokaty poczęto trakto­
wać w związku ze spadkiem dolara ia 
ko mniej bezpieczne. 

Produkcja dóbr spożycia, nawet je­
żeli wyeliminować wplyw strajku ludl 
kiego, n e wykazuje naogól tendencji 
zwyżkowej. Szanse wydatnego zwięk­
szenia konsumeji mas, dopóki nie na­
stąpi wzmożona działalność inwesty­
cyjna, są raczej małe. 

O zjawiskach odbywających się na 
terenie międzynarodowym nic pewne­
go powiedzieć sie nie da. -Wiadomo 
jedynie, że dopóki nie nastąpi stabHV 
zacja walut Anglii I Ameryki, dopóty 
nie może być mowy o uzdroweaiu 
stosunków gospodarczych w skali świa 
to w ej, 
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Jak kpt. Skarżyński nauczył się latać w mgle i chmurach 
Przygotowania do zwycięskiego lofu nad Oceanem 

.WARSZAWA. 10.5. 
Swe powodzenie w locie nad 

Mantyikiem zawdzięcza boha­
terek! lotin:k kapitan Skarżyński, 
nteryłko wielkimi zaletom ma-
Bzyny, ale również znakomitemu 
i bardzo sumiennemu przygoto­
waniu się do rajdu transa'tilanityc-
fee«o. 

Przed wyroszeniem z War­
szawy tapt. Skarżyński poddał 
samolot szereso-wi prób i prze­
szkolił się pod kiertmlkiem zna­
nego pilota Komunikacyjnego p. 
"Włodzimierza Klisza w tak zwa-
r cm ślcflcni lataniu, czyli pilo-to-

i wamu samolotu posłujuifąc się 
jedynie przyrządami ńawigacyj-
nemi. 

Umiejętność takiego latania 
jest niezwykle cc ima dla pilota, 
wybierającego się przez A-tdait-
ryk, a to z tego powodu, że ca-
lenii godzinami może być zmu­
szony odbywać lot w mgle lub 
chmurach. 

W jaki sposób odbywało się 
to przeszkolenie, mówi nam p. 
Włodzimierz Klisz, specjalista 
od ślepego latania, którego nau­
czy! się we Włoszech, gdy w 
Mediolanie, w fabryce Cnnr"-

inż. Stanisław Rogalski. 

I ni'cgo, przygotowywał się do lo­
tu przez Atlatt-tyk na samolocie 
„Polonia" wespół z kapitanem 
Kowalczykiem. 

P. Klisz przeszkolił już w ste­
pem lataniu wszystkich pilotów 
komunikacyjnych, latających na 
PoWMch Lujach Lotniczych 
„Lot". 

— Wojsko przydzieliło kpt. 
Skarżyńskiemu do tych trenin­
gów samolot łącznikowy „Lu-
blki R. X". taki sarn, na jakim 
mjr. Makowski odbył swój rajd 
z Poznania do Barcelony, a na­
stępnie mjr. Stanisław Karpiń­
ski lot do Afganstaum w roku ze­
szłym — mówi p. Klisz. — Jest 
to maszyna dwinuiejscowa. kon­
strukcji inż. Jerzego kudlickie-
go, zbudowana w lubelskiej fa­
bryce samolotów Plagę i La.ś-
kiewicza. 

Przerobiliśmy ją specjalnie do 
latania na ślepo- Stocznia „Lo­
tu" wykonała według moich ry­
sunków specjalne okapotowanie 
nad siedzeniami z nieprzezro­
czystego ccluiloidu. Ta matowa 
zasłona sprawiała zupełnie wra­
żenie gę-stej mgły, imitując ją do 
złudzenia. Dość powiedzieć, że 
p''lot mogił przez nią widzieć jc-

| dynie na odległość pół metra. 
zarówno z przodu maszyny jak 
i z obu boków. O zobaczeniu 
korków skrzydeł nie można by­
ło marzyć. 

Tak przygotowani, wystarto­
waliśmy do pierwszego lotu. La­
tanie na ślepo jest dla lotnika 
nie wytrenowanego w iiicm bar­
dzo trudme i nawet tak wyt raw­
ny pilot, jak kpt. Skarzyńsiki. 

miał poważne trudności z pra-
widłowetn prowadzeniem samo­
lotu w pierwszym locie. Ale 
już po trzech godzinach latania 
wszystko poszło znakomicie. 
Kapitan orientował się już do­
skonale. 

Potem zaczęliśmy prowadzić 
ćwiczenia w terettie i robić prze­
loty na trójkącie. Wystarto­
wawszy z Warszawy, lecieliś­
my do Siedlec, stąd zawracaliś­
my do Dęblina i osiągnąwszy go 
gnaliśmy znów do Warszawy. 
Lataliśmy, orientując się tylko 
wedling wskazań instrumentów 
pokładowych. Ziemi nic ogląda­
liśmy zupełnie. Przed takim lo­
tem trzeba porobić bardzo do­
kładne obliczenia kursu, uwzglę­
dniając przedewszystkiem kie­
runek i szybkość wiatru, poda­
wane przez stacje meteorologi­
czne. 

Po trzech takich przelotach 
kpt. Skarżyński opanował tak 
świctrae trudną sztukę latania 
na ślepo, że kierując się tylko 
wskazaniami aparatów kontrol­
nych, dolatywał bez najdrobniej­
szego zboczenia do Siedlec, za­
wracał akurat nad samym ryn­
kiem, leciał na ślepo do Dęblina, 
znów nie zbaczając ani na metr, 
robił rundę nad tamtejszem lot­
niskiem i wracał na lotnisko mo­
kotowskie. Podczas całej tej 
drogi ani razu nie spojrzał na 
ziemie, ani razu nie oderwał 
wzroku od aparatów komtirol-
nyeli i zegarka. W krótkim cza­
sie doszedł do takiej precyzji, że 
śmiało mogłem mu powiedzieć: 

— Przeszkolenie s/kończone, 

Zdobywca Atlantyku 
Jakim go widza i malują koledzy-piloci 
.WARSZAWA, 10.5. 

Kapitan Skarżyński taki. jakim go 
widzą i malują jego przyjaciele i 
koledzy - piloci, pokrywa się cał­
kowicie z postacią lotnika, żolnie-
iza i bohatera, jaką zdarzenia ostat­
nich dni wyczarowały w wyobraź­
ni każdego z nas, w wyobraźni ca­
łej Polski. 

Z opowiadań jego kolegów wyła­
nia się człowiek wyciosany z jed­
ne; bryły, charakter o wielkim ła­
dunku siły potencjalnej, natura 
zwarta i zawsze napięta jak luk. 
Bohater Conrada, zawsze idący 
pod wiatr, po linii największego' o-
poru. Cecha podstawowa — rze­
telność umysłu, serca i woli. Dą­
żenie do raz powziętego celu, tern 
uporczywsze, im większe są prze­
szkody. Odwaga nieodłączna od 
rozwagi, nigdy nie przechodząca 
w brawurę. 
' Najbliższy przyjaciel kapitana 
Skarżyńskiego, młody major o o-
czach rz niebieskiej emalii, mówi: 

— Stach zadziwiał minie zawsze 
powagą nad swój wiek. Ten czło­
wiek nigdy nie dawał się ponosić 
prądom życia, zawsze narzucał ży 
ciu prądy, zrodzone ze swej świa 
domej i prześwietlonej rozumem 
woli. Wszystko bierze od głębi i 
naczelną jego zaletą jest prostoli­
nijność. Nienawidzi blu-ffu, dyie-
tantyzmu. pobieżności i słów rzuca 
nych na wiatr. Uznaje tylko to. do 
czego człowiek dorabia się sam 
nakładem swych wewnętrznych 
sil umysłowych i moralnych. Wy­
daje się skryty, ale jest spokojny. 
opanowany, powściągliwy; mówi 
tylko wtedy, kiedy ma' coś do po­
wiedzenia i tylko to, co naprawdę 
wie. Decyduje się na czyn po dłu­
gim wszechstronnym namyśle, po 
skrupulatnem zbadaniu i zbunto­
waniu sprawy, po rozważeniu 
wszystkich za i przeciw, ałe, po-
wziąwszy decyzję, idzie do celu 
nieustępliwie, aż do jego osiągnię­
cia. Żadna siła go od tego nie od-

Prasa francuska 
o kpt. Skarżyńskim 
Prasa zamieszcza b. -przychylne 

.wzmianki o locie kpi. Skarżyńskiejo. 
„Le Ouotidien" pisze, iż wyczyn ] 

Skarżyńskiego przyflosi zaszczyt lot- j 
niemu polskiemu. 

Wediuz „flntransigeant", Polska 
może być dumna z tego lotu, który 
przypomina powietrzne zwycięstwa 
polskie w czasach ostatnich. Dziennik 
dodaje, że i Anglia może być zadowo-1 
łona, gdyż silnik, którym się postuki­
wał kpt. Skarżyński, jest konstrukcji 
angielskiej. 

Journal des Debats" podkreśla, ii sa­
molot, na którym kpt. Skarżyński do­
konał swego rekordowego przelotu, Jest 
konstrukcji polskiej i wyróżnia sie 
•soją niedużą wąsa., wynoszącą 450 
k c podczas gdy samoloty Hinklera 

i«łaz Modisona ważyły ponad 500 kg. 

zwiedzie 
Zamiar przebycia „wielkiej wo­

dy" zrodził się w jego głowie bez­
pośrednio po powrocie z Afryki. 
Pamiętam, przyszedł wtedy do 
mnie i powiada, że na plażach Af­
ryki zachodniej, gdzie naprawy mo­
toru unieruchomialy go tygodnia­
mi, przyjrzał się zMiska wodzie. 
Doszedł do wniosku, że to nic stra­
sznego. że to mniej straszne, niż 
pustynia lądowa w Maroku polu-
dniowem, gdzie przymusowe lądo­
wanie musi się skończyć śmiercią, 
albo lot nad górami Atlasu lub 
dżunglą Senegalu. Trzeba się tyl­
ko zabezpieczyć przed niepogodą, 
trzeba być w ścisłym codziennym 
kontakcie ze stacją meteorologicz­
ną Natalu i trafić choćby na pót 
dnia murowanej pogody. Jeśli 
chodzi o sama wodę, to pociąga go 
więcej, niż ląd. 

Musiałem przyznać, że rozumo­
wanie to jest rozsądne. Stach ma 
w najwyższym stopniu dar zdro­
wego rozsądku. Chwilami trzeź­
wa i jasna prostota jego sądu robi 
wrażenie paradoksu i zbija z tropu 
jego przełożonych. Stąd tarcia i 
zatargi, jakie często powstają przy 
pierwszym kontakcie z nowym 
zwierzchnikiem. Ale z reguły 
zwierzchnik ten staje się jego naj­
bliższym przyjacielem, pełnym uz­
nania dla jego prawości, niezależ­
ności umysłu, hartu, dzielności, tak­
tu, umiłowania zawodu, cnergji i 
wysokiej kultury umysłu. 

Jako dowódca i przełożony ka­
pitan Skarżyński jest bożyszczem 
swych podwładnych. Dwunasta 
eskadra, którą dowodził w 1 puł­
ku lotniczym, jest najlepszą eska­

drą w pułku. Nikt tak nie umiał 
kierować tym specjalnym gatun-
kiem żołnierza, jakim są podofice­
rowie - mechanicy. Jego ludzie 
darzyli go bezgranicznem zaufa­
niem i ślepem oddaniem. Nigdy 
nie karał; bezwiednie stosował naj 
nowszą metodę wychowania: dzia­
ła! tak, aby jego podwładni wy­
chowywali się sami w wytknię­
tym przez niego kierunku. Wszy­
stkie ich przewiny bral na siebie, 
wobec wyższej instancji kładł je 
na karb własnego niedbalstwa i 
wprawiał tein w nielada kłopot 
swoich przełożonych. 

Wizerunek moralny kpt. Skar­
żyńskiego odda najlepiej historja 
jego powołania lotniczego. 

Był oficerem piechoty. Walczy! 
na froncie, zdobył najwyższe od­
znaczenia i z nastaniem pokoju nie 
zamierzał bynajmniej zmieniać ro­
dzaju broni. Ale miał złamaną no­
gę, nogę parę razy łamaną po nie-
udałych zrostach, — ułomność, któ­
ra w piechocie usuwa na drugi plan. 
Ówczesny por. Skarżyński poczuł 
się niepotrzebny i poprosił o prze­
niesienie do Ministerstwa. W wy­
dziale personalnym, gdzie pracował 
rok, zdobył sympatję i uznanie 
przełożonych ogromnie sprawną 1 
wydajną pracą. Ale, jak mi opo­
wiada! późnieg, uląkł się kariery 
kancelisty w mundurze. Skarżyń­
ski jest przedewszystkiem żołnie­
rzem, dumnym ze stanu żołnierskie 
go i z munduru, na którego nosze­
nie, zdaniem jego, trzeba zasłużyć. 
Pomyślał sobie wtedy, że jeśli nie 
umie chodzić, a więc czynnie słu­
żyć w piechocie, to może potrafi la­
tać. która to czynność nie wymaga 

sztuki chodzenia. Poprosił więc o 
przeniesienie do szkoły pilotów 
Prosił raz i drugi — bez skutku. 
Ale Skarżyński nie kapituluje. Po­
prosił po raz trzeci i uzyskał od­
powiedź: tak. W szkole był jed­
nym z najlepszych elewów. 

Wiedzieliśmy że zajdzie wyso­
ko. Swój lot przez Atlantyk opra­
cowywał dwa lata od roku 1931. 
Challenge zeszłoroczny wpłynął na 
jego wybór maszyny. Silnik „Qip 
sy" otrzymany z Angtlji, sam roze­
brał i zmontował parę razy. Znal 
na pamięć każdy cal swego RWD 
5-bis. Jego efektowna runda nad Na 
talem i Kontynuacja lotu do Ma-
ceio nie była efektom, lecz agory 
przewidzianą i obliczoną koniecz­
nością, bowiem chodziło mu prze­
cież o rekord długości lotu w Hnji 
prostej na aparacie nie przekracza­
jącym wagi 450 kilogramów. Cel, 
do którego dążył, osiągnął, tak jak 
przedtem wiele innych celów w 
swojem życiu. 

Teraz napewno jest zdziwiony 
światowa reperkusja swego czy­
nu. Został obarczony oficjalną mi­
sja odbycia podróży propagando­
wej po Ameryce Południowej i Pó! 
nocnej, małemi etapami, ze szcze-
gólnem uwzględnieniem skupień 
polskich. Skończy swój rald w Chi 
cago. na M:edzynarodowej Wysta­
wie Lotniczei. adzie zaprezentuje 
swój ERWUDZIAK 5-bis. Załadu­
je go na okręt i prawdopodobnie w 
pierwszym porcie angielskim do­
siądzie go, aby frunąć do Polski. 
Nastąpi to gdzieś około września. 

Jakże to jeszcze daleko! 
Br. 

P R Z E D C H A L L E N G E M 1934 R. 

może pan śmiało lecieć przez A-
tlanłyk.... 

Przy oblatywaniu swojej re­
kordowej maszyny — kończy p. 
Klisz — kpt. Skarżyński pchał 
się specjalnie w chmury i z za­
dziwiającą wytrwałością treno­
wał latanie na ślepo. 

J. Wiel. 
* 

W polowie lutego r. b. kpt. Ska­
rżyński. uzyskawszy pewność, że 
dzięki nader życzliwemu popar­
ciu gen. Orlicza - Dreszera, szefa 
dep. aeronautyki płk. L. Rayskiego 
i kierownika dep. lotnictwa cywil­
nego ppłk. Cz. Filipowicza projek­
towany lot dojdzie do skutku, za­
brał się do systematycznych przy­
gotowań. 

Będąc w zażytych stosunkach z 
kpt. Skarżyńskim (wrodzona próż­
ność każę mi się tein pochwalić) 1 
widując się z nim codziennie, mia­
łem możność śledzić dzień po dniu 
rozwój przygotowań. 

Pierwsza i najważniejsza rzecz — 
to wybieranie trasy i przygotowa­
nie map. 

Rozkłada się wielkie barwne ar­
kusze na podłodze, oznacza lotni­
ska nad którcmi droga prowadzi, 
wykreśla -się trasę, dzieląc na od­
cinki czterdzicstokilometrowe (od­
powiadają one mniej więcej pięt­
nastu minutom lotu) i oblicza się 
kurs geograficzny (lot na busolę). 

Tak przygotowane mapy skieja 
się, wycina potrzebne części i skła­
da w prostokąty, mieszczące się w 
mąpniku. 

Kpt. Skarżyński posiłkuje się sta­
le w swych lotach mapami o skaii 
1:1.000.000, tylko do przelotu nad 
oceanem takiej mapy nie potrzeba. 
Na całej linji lotu ani jednej wysep­
ki, więc poco zabierać niepotrzebny 
papier — wystarczy mała mapka 
w skali 1:10.000.000, na której wy­
kreśli się kurs. 

Mapy przygotowane, ale to nie 
wszystko. W różnych punktach 
globu igła magnetyczna inaczej od­
chyla się od kierunku północne­
go*), a więc trzeba pogrążyć sie 
w studiach nad mapa deklinacyj 
magnetycznych i uwzględnić po­
prawki w kursie geograficznym. 

Jednocześnie Główna Wojskowa 
Stacja Meteorologiczna, oblicza je­
szcze raz dokładnie kurs i odległo­
ści nad oceanem, bo omyłka paru 
stopni w kursie — to niebezpieczeń 
stwo nietraflenia na ląd i lot ró­
wnoległy do wybrzeży brazylij­
skich o 100 czy 200 kim. od brzegu 
aż do wyczerpania benzyny. 

Pozatem GWSM ustala prognozę 

*) Odchylenie magnetyczne na tra­
sie lotu na-d Atlantykiem wynosi około 
20" geograficznych. 

pogody na trasie lotu, podaje go­
dziny wschodu i zachodu słońca i 
księżyca. W trakcie tych absor­
bujących przygotowań trzeba zna­
leźć czas, aby doglądać postępów: 
w budowie samolotu, trzeba po­
myśleć też o własnym ekwipunku, 
a jest nad czem myśleć, gdy cały 
bagaż może ważyć tylko kilka ki­
logramów. 

W ostatnich dniach marca samo­
lot wyszed! z warsztatów 1 zostat 
oblatany. Kpt. Skarżyński nazna­
cza start na 7 kwietnia. Dni upły­
wają w gorączce ostatnich przygo­
towań. 

Jednakże do startu w oznaczo­
nym terminie nie dochodzi. RWD 
5-bis nie jest wprawdzie prototy­
pem, ale lot transoceaniczny, to m« 
fraszka. 

Płk. Rayski i ppłk. Filipowicz, 
powodowani troską o jednego z-
najlepszych lotników, nie zgadzają. 
się na lot bez szczegółowych prób. 
Dla ich przeprowadzenia powołuje 
kpt. Karpiński specjalną komisję. 
Prace komisji trwają tylko dzie­
sięć dni. Uskuteczniono parę dro­
bnych poprawek i w rezultacie ko­
misja jednogłośnie orzekła: — sa­
molot nadaje się do lotów długo­
dystansowych! 

Na jedną tylko z proponowanych 
przez komisję zmian kpt. Skarżyń­
ski nie zgadzacie, a mianowicie na 
zastosowanie zbiorników z natych­
miastowemu opróżniaczami. Mo­
tywuje to tern. że: 1) opróżniacze 
nie dają gwarancji szczelnego zani­
knięcia zbiorników po wypuszcze­
niu benzyny, a niepotrzebnie zwię­
kszają wagę samolotu, 2) wypusz­
czanie benzyny przy źle pracują­
cym silniku napewno spowoduje 
pożar. Komisja uznała słuszność 
wywodów, kpt., Skarżyńskiego. 

Cztery półlitrowe manierki na 
wodę, termos, cztery gumowe wo­
reczki, w które zapakowano skro­
mne zapasy żywności, mapy, tecz­
ka z dokumentami, druga z przy­
borami toaletowemi i bielizną — oto 
cały bagaż kpt. Skarżyńskiego na 
wielki rajd na trasie Warszawa — 
Curityba, a kto wic, może i C11-
rityba — Chicago, gdyż napewno 
i Polonia północno . amerykańska 
będzie chciała obejrzeć i uczcić bo­
hatera. 

Dnia 26 kwietnia o 10-ej wieczo­
rem już wszyscy przyjaciele opu­
szczają mieszkanie lotnika, aby 
móg! wypocząć przed startem. Na 
twarzy kapitana Skarżyńskiego po­
mimo męczących przygotowań wi­
dać tylko uśmiech radości, że 
wszystkie trudy przygotowawcze 
są już poza nim, że jutro odleci w 
świat. 

Prawdziwy, urodzony lotnik. 
Henryk Kleiner!. 

Inż. Jerzy Drzewiecki przy pracy 
- : j * l -

Onegdaj odbył się w Warszawie zjazd delegatów aeroklubów zagranicznych, celem omótajenia spraw, związanych 
z Challengeem w przyszłym roku, któr y. Jak wiadomo, odbędzie sie w Polsce Gości podejmował Aeroklub Rzeczy­
pospolitej. Na zdjęciu goście podczas obiadu, wydanego na Ich cześć: (pierwszy rząd od lewej): Inż. Werner 
(A.R.P.), ppułk. Kwieciński (A.R.P.), ppulk. Filipowicz (A.R.P.), płk. Radvltch (Jugosławia), płk. Rayski (A.R.P.), 
von Hoeppner (Niemcy), Inż. Bervlda (Czechosłowacja), dyr. „Lotu" Makowski, taż. Wedrychowśkl (A.R.P.)j (dru-
gi rząd od lewej): taż. Polturah (A.R.P.), R. Lusser (Niemcy), inż. Marolte (Francja), p. Enesco. ks. J. Radziwiłł 

(prezes A.R.P.), p. Fillpowłczowa, płk. Eneico (Rumunia). 
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Plan spłaty długu 
Pogłoski w e Francii 

„Matin" — wbrew oficjalnym 1 roku ubiegłym przed grudniową 
zaprzeczeniom — twierdzi, że 
projekt załatwienia sprawy dłu­
gów francuskich wobec Ameryki 
został już definitywne w Wa­
szyngtonie ustalony. 

Cały dług wojenny będzie rze­
komo spłacony w trzech częściach: 
Jedna w złocie 1 srebrze, druga w 
obligacjach, które mogą być na­
tychmiast uruchomione, zaś trzecia 
w certyfikatach sfinansowanych 
przez Bank Wypłat Międzynaro­
dowych. 

Spłaty roczne zobowiązań fran­
cuskich zostałyby tern samem za­
rzucone. 

Prasa francuska — omawiając 
nowy plan globalnego ure­
gulowania sprawy długów wo­
jennych, występuje zdecydowanie 
wrogo przeciwko niemu, wysuwa­
jąc ponownie tezę. głoszona już w 

ratą długu. 111 anowicie, że byłoby 
rzeczą absolutnie niesłuszną, gdy­
by Francja płaciła Stanom Zjedno­
czonym wtedy, gdy nie otrzymuje 
żadnych spłat od Niemiec. 

To globalne uregulowanie dłu­
gów — pisze „Echo de Parts" — 
równoznaczne byłoby z żądaniem 
od Francji zapłacenia 40łniljardów 
franków. 

Według „L'Homme librę", rze­
czoznawcy amerykańscy zdają sie 
zapominać, że rząd francuski nie 
dysponuje według własnej woli 
zapasami kruszcu Banku Francu­
skiego. 

Dzienniki podkreślają wyraźnie, 
że zaprzeczenie, ogłoszone z po­
wodu wspomnianego planu, stwier 
dza wyraźnie, że ma sie tu do czy 
niena, poprostu z balonem próbnym 
rządu Stanów Zjednoczonych. 

Czytajcie „PRZiGMD SPORTOWY" 



Dziesięć dni w Niemczech Południowych W drodze na Zamek 

Fakty godne światowego rozgłosu 
Czemu chowamy je pod korcem? 

Nie wiem, czy Jest potrzebne 
przytaczanie jeszcze szeregu wy­
padków — o których słyszałam. 
będąc w Niemczech — o katowa­
niu obywateli polskich żydów przez 
hitlerowców, lub o rujnowaniu ich 
przedsiębiorstw droga bojkotu i 
terom. Pisze się o tein w prasie 
polskiej dość dużo, niema dnia, by 
nowych wieści nie przyniosły de­
pesze. ale... 

Jest wielkie „ale"... Prasa polska. 
owszem, podaje te fakty ze zrozu­
mieniem ich doniosłości i potwor­
ności; na tętn koniec. Wiadomości 
te z prasy polskiej nie przedostają 
sie do prasy zagranicznej, na teren 
międzynarodowy, gdzie właśnie 
naibardzicj byłyby potrzebne. 

Nie wiadomo dlaczego (czyżby 
wogóle tez powodu?) nasza pro­
paganda kompletnie pomija rolę, ja 
ks w tej dramatycznej sytuacji spel 
niaty i spełniają polskie placówki za 
graniczne, stajać w obronie uciska­
nych. intcrwenjiijac u władz i do­
pomagając Żydom, obywatelom 
polskim, którzy uciekają się pod o-
pteke tych placówek. 

Rzecz inna I niezależna już ód 
polskich przedstawicielstw w Niem 
czech, jaki skutek maia: te inter­
wencje dyplomatyczne u upojo­
nych „zwycięstwem" polityków z 
pod znaku zębatego krzyża! Ale 
niewątpliwie i skutek byłby więk­
szy. gdyby ze strony pojskiej pro­
pagandy nie pomijano we wręcz 
wstydliwy sposób tych prac i tru­
dów (jeśli chcemy mówić tylke o 
spełnianiu obowiązku służbowego, 
a nie o stronic humanitarnej) jak'e 
w obronie obywateli Żydów podej­
mują nasze placówki w Niem­
czech... 

Gdyby, przeciwnie, każdy ja­
skra wszy fakt ^ ileż ich jest!) wy­
dziedziczenia, znęcania się. kątowa 
nia tych ludzi za to, źe należą do 
innej rasy, która naraz straciła ła­
ski w narodzie niemieckim, był do­
kładnie, rzeczowo ogłoszony w pra 
sie światowej, gdyby na terenie 
międzynarodowym znano te po-

i tworności i gdyby doceniano, iż to 
I właśnie polskie przedstawicietetwa 
ujmują sic za pokrzywdzonymi — 
niewątpliwie byłby to także mo-

! ment, który musiałby zwrócić u-
wagę na stosunek władz i rządu 
polskiego do sprawy żydowskiej w 
znaczeniu dodatniein z punktu wi­
dzenia humanitaryzmu i rozumu. 

Nie wiadomo dlaczego — powta­
rzam — te momenty ukrywa się 
pod korcem. Skromność nie na miej 
scu. 1 może się bardzo łatwo na nas 
samych' zemścić, gdy przy łada o-
kazji awantury metów ulicznych, 
jakiś krewki publicysta z za sie­
dmiu gór i z za siedmiu rzek, oskar­
ży Polskę — całą Polskę W czam­
buł potępi. 

Dlaczego międzynarodowe kola 
polityczne, dlaczego opinia świata 
nie miałaby się dowiedzieć o tern, 
w jakich warunkach i wypadkach 
polskie placówki podjęły akcję prze 
ciw okrucieństwom hitlerowskim? 

Podam tu tylko kilka faktów, z 
ograniczonego zresztą terenu po­
łudnia niemieckiego i mam wraże­
nie, iż ogłoszenie tych pani „obraz 
ków" byłoby dla opinii międzyna­
rodowej dostatecznie mocnym ar­
gumentem. 

A wiec „ekonomiczna metodę" 
zastosowano naprzyklad w staro-
żytnem mieście Ulmie. Komisarz 
rządowy tego miasta ogłosi! w ga­
zecie urzędowej spis sklepów, bę­
dących własnością obywateli pol­
skich. żydów, z nakazem bojkotu, 
Oczywiście ludzie ci musieli skle­
py raz na zawsze zamknąć. Są zruj 
nowani. 

Jeszcze przed osławionym dniem 
1 kwietnia zrabowano żydowski 
Dom modlitwy w Mannheim, po­
rozbijano sprzęty.. Znieważenie 
świątyni przez hitlerowców pozo­
stało bezkarne. 

A wreszcie jeden z pośród sze­
regu innych, fakt. o którym można 
pisać o tyle swobodnie, że czło­
wiek. który padł ofiara znęcania 
się. uciekł już z Niemiec. 

Z końcem marca w Norymber­
dze trzech szturmowców areszto-

Wrażenia z Polski 
publicysty angielskiego 

Z Lotidjnu donoszą: Znany dzień 
nikarz angie!>k' Cummings, powra­
cając z Moskwy, gdzie bawił jako 
sprawozdawca „News Chronicie" 
w czasie procesu inżynierów an­
gielskich, zatrzymał się w drodze 
powrotnej,w Warszawie i w na­
stępujący sposób opisuje swoae 
wrażenia z Polski; 

— Największe znaczenie ma zbliże­
nie pomiędzy Rosją a Polską. Obydwa 
rządy uirźymiiją obecnie ja.k najbar­
dziej przyjazne siosunki. Pakt nie­
agresji stal się rzeczywistością. W pra 
sie obu krajów już niema'wzajemnych 
wymyślali i prowokacy). 

Gdy opuszczałem Warszawę. przy­
bita lam sowiecka misja handlowa 
omieta ze wszetkiem- odznakami sza 
cunku Jeśli chodzi o sprawę t. zw. 
„korytarza", to rząd I naród polski sto 
la na swolem stanowisku mocno 1 bez 
leku. wiedząc, że nie maja wiece) po­
wodów obawiać sie Rosji na swolcb 
tylach I wierząc niezłomnie, że reak-
euf przeciwko hitleryzmowi w W. Bry 
tanll I w innych krajach, będących 
członkami Ugl Narodów, uczyniła na-
razje rewizje traktatów metodami dy-

plnmaiyczncml nieaktualna, a wresz­
cie zdając sobie sprawę z tego, że ar­
mia polska lest pod względem wy­
ćwiczenia i ducha silniejszą od nie­
mieckiej. 

Mosisby sie wydawać, że stanowi­
sko Polaków wobec Niemiec i żądań 
zwrotu t. rw. korytarza iest poprostti 
takie: jeżel rchcecie rewizji traktatów, 
przyślijcie swoje wojska dla spotkania 
z Haszem. 

Ponadto ataki hitlerowców na Ży­
dów pchnęły liczną ludność żydowską 
Pc'i'k: dciinuywiiie na stronę własne­
go rzadłi i w ten sposób wzmogły 
znacznie konsolidację Polski, 

Dowiaduje się także, — pisze Cum-
minss — że zarówno konsulat brytyj­
ski, jak i amerykański w Warszawie 
zalewane są zapytaniami Żydów, upra­
wiających handel o informacje na te­
mat wyrobów angielskich i amerykań­
skich. ceiem zamiany kontraktów z 
Niemcami na kontrakty z firmami an-
gielskiemi I amerykańskiemL Mam na­
dzieję, że Anglicy pospieszą wyzyskać 
te koniunkturę, — kończy Cummings 
swoje uwag:, zamieszczone w „News 
Chronicie" na uacźelnem miejscu ty­

tułowej strony. 

Budowa pawilonu polskiego 
na wystawie światowe! w Chicago 

Budowa pawilonu polskiego na 
wystawie Wszechświatowej w 
Chicago jest na ukończeniu. Nie­
bawem rozpocznie się praca nad 
wykończeniem budynku zze-
wnętrz j wewnątrz. Trzecie 
skrzydło, wznoszone w tyle pa 

neramę „Golgoty" peiłdzla Jana 
Styki. Odrestaurowanie panora­
my prowadzone będzie pod kie­
rownictwem osób kompetent­
nych, specjalnie w tym celu za­
proszonych z miejscowego In­
stytutu Sztuk Pięknych (Art lu-

wilonu, przeznaczone jest na pa stifcute of Chicago) 
:* : ( -

Wubór Prezydenta 

walo w lokalu pewnego towarzy­
stwa finansowego obywatela pol­
skiego, Józefa Żahlera, i zaprowa­
dziło go w celu przesłuchania do 
hotelu „Dcutschcr Hot", stanowią­
cego odwacli szturmowców. 

Przesłuchanie odbywało się mię 
dzy innemi w ten sposób, że Zahic-
rowi poka"ztmo gipsowe figurki Le­
nina I Stalina, pytając go, czy zna 
te twarze? Gdy oświadczył, że zna 
je tytko z fotografii w dziennikach. 
kazano mu podpisać papier z przy­
znaniem się do popełnienia obrazy 
kanclerza. Zahlcr, nie poczuwając 
sie do takiego przestępstwa, podpi 
sać r.ie chciał. 

Wówczas hitlerowcy położyli go 
na stół i zbili pasami do nieprzyto­
mności. Ody spadł ze stołu i oprzy­
tomniał, powtórnie kazali m>u przy­
znać się do „winy". Na odmowna 
odpowiedź znowu zbili go do nie­
przytomności. To powtórzyło się 
trzy razy, poczem nieszczęsny czlo 

wiek podpisał żądane „zeznanie", 
został jeszcze raz zbity i wyrzuco 
ny na ulicę. 

Przez 5 dni byt w kuracji lekar­
skiej, poczem, gdy przyszedł jako 
tako do sił, uciekt a Niemiec. 

Wszystkie wymienione fakty są 
stwierdzone i były przedmiotem 
interwencyj polskich. 

Gdyby dodać do tęgo szereg „po 
mniejszych" faktów, oraz dać obraz 
tych szykan, przed jakiemi polskie 
placówki w Niemczech bronią oby 
wateli Żydów, byłby to opis, go­
dny historii współczesnej. 

Choć sama taka histqrja Józefa 
Zahlera, czy innego mimowotaejro 
bohatera za niewiadomo czyją i ja­
ką sprawę, żałosna historia poniże­
nia człowieczeństwa w kraju, pysz 
niacym się „kulturą" — wystar­
czy. Godna jest, by jako dokument, 
była znana całemu światu ł opinji 
wszystkich rządów i narodów... 

Jadwiga Krflwczyilsjka. 
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B. legioniści 1 wolsko w I polscy w drodze z pi. Marszalka Piłsudskiego ni 
Zamek, dla złożenia hołdu p. Prezydentowi Rzeczypospolite]. 

Narodowe święto Rumunii 
10 maja 1866 -1877 - -1881 -1919 r. 

W dniu 10 maja obchodzi sąsia­
dujące z nami królestwo Rumunii 
święto swego Odrodzenia, podob­
nie, jak czyni to Polska czcząc 
dzień 3 maja. 

Analogia tych dwu dat dziejo­
wych tkwi przedewszystkiem w 
tern, że dzień 10 maia 1866 r. przy­
niósł zjednoczonym księstwom Mol 
dawii i Wołoszczyzny kres syste­
mu obieralności władców i ich za­
leżności od obcych potencji, a przez 
ustanowienie dynastii stal sie ka-
nreniem węgielnym zjednoczenia 
narodowego rozdartych przez 

wieki ziem. ich państwowego roz­
woju I gospodarczego dobrobytu. 

Nowoczesny ustrój państwowy. 
oparty o konstytucje wzorowaną 
na belgijskiej, dał Rumunii rząd 
odpowiedzialny przed parlamen­
tem, europejska administracje i są­
downictwo, a przedewszystkiem 
armję regularna, która w 10 lat po 
swei reorganizacji cod wodza księ­
cia Karola I przechyliła pod Plew-
na szale zwycięstwa w walce z 
odwiecznym wrogiem ziem rumuń­
skich, Turcja, przyniosła Rumunii 
w r. 1877 deltę Dunaju i nadmorską 

Król Rumunii, Karol I z synem następcą tronu królewiczem Michałem. 

")*(-
O wizycie p. Rosenberga 

Komentarze angielskie i Incydenty 

Moment składania złotów przez posłó w i senatorów w historycznym dn'u 
wyboru Prezydenta Rzeczypospo Iłtel pi zez Zgromadzenie Narodowe. 

Prasa londyńska zajmuje się 
żywo bawiącym nad Tamizą e-

Jtrrsarjuszem Hitlera p. Rosenber 
giem. 

i Wobec różnych zapytań, am­
basada niemiecka wyjaśnia urzę 
dowo, że p . Rosenberg nie ma 
żadnej misji urzędowej, bawi w 
Londynie tylko w celach infor­
macyjnych. 

Omach ambasady w czasie po 
bytu p. Rosenberga był strzeżo­
ny podwójnie. Nte zapobiegło to 
jednak incydentowi: w ubiegły 
poniedziałek marynarz angielski 
wybit szybę • w ambasadzie i 
wrzucił przez rozbite okno bu­
telkę z kartką, na której napisa­
no: 

— Hitler, ty kacie, kiedy bę­
dzie z tobą koniec?" 

„Surniay Reieree" — poważ­
ny tygodnik niedzielny, oburza 
się, że rząd brytyjski dał wizę 

wjazdową Rosertbergowi. Cytu­
je m. in. ustęp z książki Rosen­
berga, w którym wyrażono o-
burzenie, że we Francji istnieje 
podsekretarz stanu w min. kolo­
ni. — Murzyn. 

„Sunday Referee" pisze z te­
go powodu: 

— Jest to bardziej zaszczytne. 
niż szpiegostwo wojenne. pan,'e 
Rosenberg. Obecność w Aiłglji 
człowieka, który napisał to, co 
p. Rosenberg, jest hańbiąca dla 
Anglji „demokratycznej i poko­
jowej". 

„Reynolds Newspaper" — nie 
dzielny organ Labour-parfy — 
twierdz: kategorycznie, że p. Ro 
senberg udał się do Ascot pod 
Windsorem do%ezydencji magna 
ta naftowego Deterdmga I źe tam 
układa się plany rozbioru Rosj: 
z tern, aby Deterding mógf do­
stać się do nafty kaukaskiej 

Dobrudżdze. a w konsekwencji za­
pewniła Rumunii odzyskanie cał­
kowitej niepodległości państwowej, 
a iej wodzowi — koronę królew­
ska, która przywdział uroczyście 
w dniu 10 maia 1881 r. 

Wreszcie ood data 10 maia — w 
r. 1919 nastąpiła w Afba Julii koro­
nacja króla Ferdynanda I, Jako 
władcy zjednoczonych po wojnie 
wszystkich ziem rumuńskich: Moł­
dawii, Wołoszczyzny, Dobrudżdzy, 
Siedmiogrodu, Banatu, Bukowiny i 
Bessa rabji. 

Każda z tych dat, usymbolizowa-
nych w dniu 10. maja znaczy — jak 
widzimy — przełomowe momenty 
dziejów Rumunii na drodze do im-
nonuiacego rozwoiu z małego bał­
kańskiego księstewka do wielkiego 

sąsiadującego z Polska Królestwa* 
Dlatego w dniu tym Rumunia czci 

pamięć tych wszystkich swoich sy­
nów, którzy dokonali odrodzenia 
oiczyzny, zjednoczenia jej rozdar­
tych przez burze dziejowe ziem i 
wykucia nowych roełeglych, a histo 
rycznie usprawiedliwionych gra­
nic. 

Nikt tego lepiej, niż Polacy, zro­
zumieć I odczuć nie potrafi! 

To też dziś, gdy jak za Kazimie­
rza. Wielkiego stykaia sie nasze 
granice, słusznie, że na braterstwie 
broni opieramy ich niewzruszalność 
i życzymy sobie wzajem w wielkie 
rocznice majowe dalszego rozkwi­
tu państwowego w pokoju 1 dobro-
bycli 

ftw. Pol 
-Y*-t 

Polityk rumuński o Polsce 
w dnia święta Narodowego Rumunii 

B. premier- Rumunii, wielokrotny 
minister i przywódca stronnictwa li­
beralnego w RiHnunji dr. J. O. Uuca 
udzielił wydawnictwu naszemu wy­
wiadu na temat zawsze przez Ru-
munje szczerze podtrzymywanej 
współpracy z Polską. Opinja znako­
mitego polityka wyrażona w nadesta-
nem piśmie brzmi: 
— Wielkie chmury — mów 1 

p. Duca — gromadzą się znowu 
na horyzoncie międzynarodo­
wym. 

Pod kłamliwym pretekstem za 
żegnania kłopotliwej sytuacji, ja­
ka się wytworzy.a, wysuwane 
są projekty, które, gdyby miały 
być zrealizowane, mogłyby jedy 
nie przyśpieszyć wybuch kata­
strofy dziejowej. 

Nie dziw, że opinja publiczna 
bije na alarm wszędzie tam, 
gdzie uitirzymainie pokoju jest ko­
niecznym warunkiem podtrzyma 
nia owoców cywilizacji. Opinja 
reaguje silnie i skutecznie. 

\W obliczu wspólnego niebez­
pieczeństwa narody zaprzyjaź­
nione i sprzymierzone zacieśnia 
ją \vięzy solidarności, aby stawić 
nierozerwalną tamę niszczyciel­
skiej fali, która im zagraża. 

Polska, z chwiją odzyskania 
swego odrodzenia państwowe­
go, stanęła po stronie tych 
państw, których polityka poko­
jowa jest niewzruszona. Sojuf.z 
jej z Rumun ją, równie jak i ści­
sła więź z Francja, służą i słu­
żyć będą wspólnym ideałom u-
trzymania pokoju i poszanowa­
nia traktatów. 

:)*(:-

J. G. Duc? 

Jest to właśnie polityka, która 
nie może ulec zm:anie. Zbiega się 
ona z najżywolniejszemi intere­
sami tych narodów, które dążą 
do wyciągnięcia korzyści z odro 
dzenia życia narodowego na dro 
dze pokoju i postępu. 

Ten. kto choć pobieżnie śledzi 
rozwój wypadków międzynaro­
dowych, nie może wątpić o trwa 
łej i dziejowej roli wzrastającej 
solidarności narodu polskiego i 
rumuńskiego. 

P o s ł o w i e l u d o w i 

Poslowte cnłopl w barwnych kostiumach ludowych opuszcza zamek 
przysiędze p. Frezydcn ta Mości kiego. 
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Noc ciemnoty spada na Niemcy 
Powrót do średniowiecza 

'„Tempo", dziennik berliński, do 
Jiedawna nastrojony postępowo, 
zmienił swe oblicze jak większość 
Pism niemieckich. Nietylko nie zdo 
był sie oczywiście na potępienie 
tejo co się dzieje ipod rządami 
Hitlera, ale przeciwnie, najgoręcej 
wychwala barbarzyńskie akty, roz 
grywające sie na udicadi Berlina. 

W ostatnim numerze teco dzien­
nika czytamy errtuzjastyczny opis 
demolowania Instytutu naukowe­
go Magnusa HirscMeMa. w Berli­
nie. 

Insfyrwt ten był poświęcony ba-
idaniom tia.irozmaftsŁych przeja­
wów życia płciowego, co flie zga­
dza sic jakoby z „czystością" Iri-
JjerowcrJw. 

„Czystość." ta ma ipolegać. jak 
[wynika z pehiydi zapałii -wymu-
rzeń „Tempa", na obrywaniu 

):*:(-

wszystkiego co ma związek z ży­
ciem ptciowem. całunem tajemni­
czości, jak to czyniono w czasach 
średniowiecza. 

„Tempo" opisuje z lubością, jak 
to niemieccy studenci wyrzucili 
z gmachu cala obszerna bibliote­
kę, ksiaiki, tablice naukowe i o-
brazy, jak jeden z nich na znak 
symbolicznego -protestu porąbał fi­
gurę. będąca uipostaciowaniem ja­
kiegoś środka na wzmocnienie ner 
wów, jak następnie na gruzach u-
rządzeń instytutu studenci wygło­
sili szereg przemówień, miażdżą­
cych niewyrosle z niemieckiego 
ducha nauki takich uczonych, jak 
Freud. 

Gazeta nazywa te barbarzyńskie 
wybryki ..walka i niemieckim du­
chem" i przyklaskuje jej gorąco. 

Powiedz mi, jak pachniesz... 
Hitlerowskie bzdury o zapachu 

Instytut niemiecki badania Tasy. 
hwzglednia w swym programie tak 
fee kwestię powonienia. 

Literatura hitlerowska, tycząca 
pię owego sposobu rozróżniania lu 
dzi różnych ras, jest już,ogromnie 
liagata. Naczelnemi nazwiskami są 
.Gunther, Fiscrrberg i Henning. 

Ounrher odkrył, że człowiek, za-

Leżnie od rasy, ma swój specyficz-
ly zapach, mniej lub więcej ostry, 

W Rumunji 

Wieśniaczka w stroju narodowym, 

który zawdzięcza dziedziczności, 
oraz środowisku w jakiem wyrósł. 

Fischberg dorzucił, iż najsilniej­
szy zapach specyficzny posiadają 
Żydzi. Nawet woń wydawana 
przez ciato murzyńskie, jest, zda­
niem Fischbcrga. przyjemna, wo­
bec „woni żydowskiej". Aryjczy-
cy tylko dlatego znoszą towarzy­
stwo Żydów, że ci perfumują sie 
obficie (!!). 

Inny ekspert w kwestji ras, Hęrr 
Ellis, zwraca uwagę młodych Nicm 
ców, pragnących wstąpić w zwią-
ki małżeńskie, na kwestj« zapa­
chów. „Nie wiecie —- głosi ów pro­
rok — jak ciężko jest znosić Aryj-
czykowi zapach żydówki obok sie 
bie przez całe życic". 

Ciekawe jest w tym momencie 
przypomnienie studium pewnego li­
czonego japońskiego Adachiego o 
zapachu Europejczyków. 

Pisze on tam, że Japończyk, prze 
niesiony w środowisko europejskie, 
z trudem wytrzymuje zapach, jaki 
go tam otacza. Japończyk przypisu 
je to faktowi, iż Europejczycy bar 
dziej sie pocą, niż Japończycy. 

W państwie Wschodzącego Słoń 
ca nie lubią ludzi, którzy się pocą. 
Pocenie sie uważane jest tam po-
prostu za kalectwo. Kobieta japoń­
ska, która się poci, z trudem znaj­
dzie męża. 

Adachi twierdzi w zakończeniu 
swej pracy, że wszyscy Europejczy 
cy bez względu na to, czy będzie 
to Skandynaw czy Włoch, pachną 
jednakowo. 

Hitlerowcy maja widać .czulsze 
nosy. Czują to, czego wcale nie­
ma... 

O b ł ą k a n i inkasenci 
Wariacki pomysł sowieckiego dygnitarza 

O wręcz niesamowitym pomyśle 
pewnego dygnitarza sowieckiego 
donosi „Prawda" moskiewska. Co-
prawda — potępia ten pomysł, na­
zywa jednak postępek owego dy­
gnitarza, niejakiego Pakjego „prze­
kroczeniem uprawnień". 

Otóż owemu Paljemu komitet 
wykonawczy kampanii siewnej w 
Moskwie wydał mandat kierownika 
robót siewnych w Berdjansku. , 

Ponieważchodzilo o wydobycie od 
Judności znacznych sum, jako pp-
datków. Palii poradził sobie z egze­
kwowaniem tych kwot w zgoła nie-
twykły sposób. 

Oto domy chłopskie oraz biura 
Sowietów gminnych poczęli od­
wiedzać jacyś ludzie z grubemi te­
kami pod pachami. 

Ponurzy ci obywatele sprzeda­
wali kartki i plakaty, przeznaczo­
ne na cele opieki nad inwalidami 
armji czerwonej. Kartki te i afisze 
przedstawiały potrzebę wczesnych 
zasiewów wiosenych. Każda chata 

i każdy kołchoz musiał nabyć kilka 
takich nalepek. 

Polecenie, podpisane przez 
wspomnianego już prezesa Paljego 
brzmiało, jak następuje: 

„Okaziciel niniejszego dokumen­
tu towarzysz X. Y. posiany jest do 
wszystkich kołchozów sowietów 
wiejskich celem sprzedaży nalepek 
i kartek. Każdy dom musi posia­
dać tego rodzaju nalepki. Pienią­
dze płacić odrazu. 

Okaziciele tych dokumentów są 
wariatami. Kto się z nimi będzie 
kłócić, może zostać pobitym na 
śmierć. 

Podpisano: Palji, prezes komite­
tu wykonawczego w Berdjansku". 

Okazuje się, że szpital dla obłą­
kanych w Berdjansku wypuścił na 
taką zbiórkę 2.000 warjatów. Nie­
którzy z nich zbierali po 1.000 i 
więcej rubli dziennie, 

Nowe odznaczenie dla Paderewskiego 

Znakomity polski planista I kompozytor, Ignacy Paderewski, został miano­
wany za swe zasług) honorowym dok torem na uniwersytecie nowojorskim. 
jfta zdjęciu o dlewej: sekr. unlw. w Nowym Joiku E. Brown, mistrz Pade­

rewski i dr. Ro bert Johnson, 

Ministrowie, jak ucznlacy... 
wycinają scyzorykami na ławkach 

Podczas feryS parlamentarnych 
w Paryżu, współpracownik dzien-
nka „L'Oewvre" witargnął do opu­
stoszałych sal pałacu Burboftekie-
go, gdzie odbywadą się też posie­
dzenia rady ministrów. 

Ciekawy dziennikarz obejrzał 
sobie wszytstiko dokładnie i spo­
strzegł rzeczy zabawne. 

Oto lawy, na których zasiadają 
ministrowie, wyglądają niczem la­
wy szkolne: są zapisane i pocięte 
scyzorykami -Przeważnie panowie 

ministrowie podpisują się na tych 
lawach swojemi nazwiskiem, nie­
rzadko z odpowiednim zakręta­
sem, 

Brak tam, oczywiście, nazwiska 
poprawnego Poincarego, ale Vivia-
łii, Baflhoii i Messimy wyskroba­
li swe autografy na drzewie ław. 

Najbardziej zdziwił francuskiego 
dziennikarza wyryty na jednej z 
ław napis: ..Bismarck". Któryż to 
z ministrów dokonał tego dzieła? 

Nowocześnie transport w Afryce 

Urodzeni pod patronatem Jowisza 
posiadają wybitną intuicją 

(Od 21 do 31 nula włócznie) 

W AIryce coraz bardzie] rozpowszechnia sle komunikacja samolotowa dla 
celów handlowych. Na zdjęciu trans port bydła załadowywany do „Jun-

kersa" w Gwinei. 

Warszawskie migawki sądowe 

Kącik niezgody 
Zacięła walka o dostęp do morza 

Dzieje sie tak czasem, że to, co 
miato laczyć ludzi, raptem ich roz­
dziela i staje się zarzewiem nie­
nawiści. 

Waśń między starem! rodami 
Łukasików' i Gajewskich. zamiesz­
kałem! w piętknej kamienicy przy 
ul. Marszałkowskiej 73, na takiem 
właśnie powstała podłożu. 

Mieszkania zajmowane iprzez te 
rodziny zostały utworzone pTzeż 
rozdzielenie jednego większego lo­
kalu na dwie połowy. 

Jako dowód, a zarazem pamiąt­
ka minionej wspólnoty obydwu 
mieszkań tikwi miedzy niemi jak 
słup graniczny, domowa „separat­
ka". 

Wszystko sie zmieniło, a cichy 
zakątek trwa wiernie w tern sa­
mem imicwcu i pełni swą pożytecz­
na shiiżbe. 

I o te właśnie służbę poszło pań­
stwu Łukasikom i Gadeiwstkim. 

Twórca planu podzielenia apar­
tamentu był człowiekiem dobro­
dusznym, ufnym w wysokie wa­
lory, serc ludzkich, jako to : wyro­
zumiałość. dobra wola, solidarność 
i t. p. 

Dla lego też wyobraził sobie, że 
lokatorzy obydwu mieszkań zgod­
nie korzystać będą ze zdobyczy 
nowoczesnej hydrauliki i zaopa-

Kilka ogłoszeń 
w hitlerowskim 

..Voelklscher Beobacbter" 
W hitlerowskim organie „Voelki-

scher Beobachter" znajdujemy na­
stępujących kilka ogłoszeń. 
FAJERWERKI PATRIOTYCZNE 

Fajerwerki, tworzące swastykę, 
trwające koło 80 sekund, od 5 ma­
rek do sprzedania... 

I CO JESZCZE? 
Towarzyszka partji narodowych-

socjalistów prosi o pożyczkę 500 
do 1000 marek na 6 miesięcy, by 
założyć interes: pożyczający otrzy 
ma za to pokój, utrzymanie i opie­
kę. Dyskrecja zapewniona... 
HITLEROWSCY LICHWIARZE... 

Jaki towarzysz partji socjalistycz 
no - narodowej zdyskontuje weksel 
300 markowy, z terminem 10 tygod 
niowym, zarobi 50 marek. 

LEPIEJ ZAGRANICA. 
Towarzysz partyjny, 1 m. 73 wy 

sokości, wykwalifikowany szofer, 
przyjmie miejsce zagranicą. 

trzył zakątek w dwoje drzwi, pro­
wadzących do obydwu lokali. 

Rzecz pewna, że,przy odrobinie 
dobrych chęci, zachowaniu pewnej 
kolejności oraz starannie opraco­
wanej sygtializaoji obydwie rodzi­
ny mogłyby lalami korzystać z in­
stytucji bez obawy nieoczekiwa­
nych spotkań oko w oko i innych 
konfliktów. 

Życie jednak zadało Wam pięk­
nej teo-rji marzyciela. 

Państwo Łukasik zaipragmefli po­
siadać azylum na wyłączną wła­
sność, zabili drzwi od mieszkania 
sąsiadów deskami i rozkoszowali 
sie samotnością. 

Odcięta od morza rodzina Ga­
jewskich czas jakiś znosiła te szy­
kanę, ale szmery za zabiremi 
drzwiami, wesoły poszum wód, 
pirzywodziły hn ciaitfe na pamięć 
ich własna niedolę. 

— Patrzcie lak sobie Łukasik! u-
żywaja na naszej krzywdzie! — 
mówiono z goryczą. 

Aż wreszcie nerwy nie wytrzy­
mały. Zwołano rade familijną. Sta­
wili sie nawet dalecy kuzyni w o-
gólnej liczbie jakoby 12 osób. Na­
czelne dowództwo objął senjor ro­
du, p. Władysław Gajewski, mając 
po bokach syna Euzebiusza i przy­
jaciela rodziny p. Edwarda Siekie­
rę z siekiera w reku. 

— Naprzód wiara! Hejże na Łu­
kasików ! 1 

Na to hasło oddział runął na 
drzwi sezamu. Pękły deski, jęknę­
ły wrzeciadze i całe towarzystwo 
wypełniło zdobyty teren, częścio­
wo wpadając nawet do pokoju p. 
Łukasików. 

Pani Łwkasfkowa krzyknęła roz­
dzierająco i wraz z mężem rzuci­
ła sie do obrony. Na głowy zwy­
cięzców posypały się rondle, 
szczotki, parasole, ale o odebraniu 
straconej pozycji nie było mowy. 

Kres walce położyła policja, któ­
ra sporny punkt opieczętowała. 

W tym sianie rzeczy przed są­
dem grodzkim na Poznańskiej sta­
nęli trzej główni sprawcy najazdu, 
ale cala winę wziął na siebie p. 
Władysław i on został ukarany 
iednotygodniowym aresztem zawie 
szonyim na przeciąg lat 2. 

Jakie beda dalsze losy ubikacji, 
kto z niej będzie korzystał, tego 
na -prawie nie mówiono, ale są­
dząc z nastrojów, nad cichym za­
kątkiem klebia sie nowe chmury. 

Ta siódma dekada roku w Egipcie 
nosiła nazwę ThosaUi, źródła greckie 
zwa la Thosolk a w Btzanclum 1 śre­
dniowieczu zwano la Thesogar. 

Symbolicznie była wyobrażana la­
ko postać młodzieńca, przepasanemu I 
dzierżącego w reku róg obfitości. Sta­
re teksty mówią o nlespokolnej aktyw 
noścl. walce skutecznej z przeciwno­
ściami życlowemł, o usposobieniu 
wspanlałomyślnetn 1 humanHarnem, I 
o wyniesieniu dzięki własnym zasługom 
— Jako o cechach charakterystycznych 
tego dekanatu. 

Wielkie zdolności intellektualne. szła 
chetność. zainteresowanie prawem, sa­
downictwem. działalnością społeczna I 
państwowa — to dary tego dekanatu. 
Do lego minusów należy zbytnia wia­
ra w siebie, dzięki czemu taki c/.lo 
wiek popełnia omyłki w sadzie I sam i 
sobie szkodzi. Jego wybitne zdolności 
nlezawsze znajdują celowe zastosowa­
nie — a przez Ich nieodpowiedni uży­
tek może sobie wiecei zaszkodzić, ani­
żeli potrafiliby to uczynić nalbardzlel 
zawzięci wrogowie, 

Dzieci tego dekanatu wyróżniają sle 
swa wielka tatulcla. na którel zazwy-
czal polegała, okazując niezwykła gor­
liwość i przedsiębiorczość orzedewszy-
stklem na polu wszelkich rodzajów 
działalności umysłowej. Orientują się 
oni lednocześnle nietylko w najdrob­
niejszych szczegółach danego zagad­
nienia — ale ulmuja odrazu syntetycz 
na całość, zarówno lak I stosunki pro­
porcu pomiędzy oddzlelneml częścia­
mi. Mogą też stać sle — w mlare roz 
wolu — prawdztweml potęgami ducha 
I Intelłektu, o Ile przezwycięża we­
wnętrzny niepokoi umysłowy, który 
skłania Ich do rozpoczynania zbyt 
wielu rzeczy naraz. 

Szybko asymilula wszelkie idele, do 
stosowuja sle do warunków I otocze­
nia. rozwiązują najbardziej zawile pro­
blematy 1 przejawiają świetny styl li­
teracki. 

Jest to dekanat lntulc|l. który obda­
rzył ludzkość potężnymi geniuszami. 
Jowisz, patron tego dekanatu, był za­
wsze sławiony przez starożytność lako 
„optimus. maxlmus" — najlepszy I naj­
większy z władców dawnego Olimpu 
— hóstwo światłości, prawdy, spra­
wiedliwości — „ojciec bogów 1 ludzi". 
Vlrgillusz zwie Jowisza „Omnlpotcns 
Pater Aether". 

Już w najstarszych poematach Ho­
mera Jowisz występuje Jako najbar­
dziej czczony z bóstw panteonu. Rzą­
dzi on wszYstkleml planetami, bowiem 
Jego myśli obejmują wszystko co ist­
nieje. a opieka lego rozciąga sle na 
wszelkie stworzenie. Lecz mimo swej 
potęgi niezwykłej jest bóstwo łaska­
we, dobroczynne, miłosierne: zawsze 
gotów lest wysłuchiwać próśb swych 
dzieci — ludzkości I zadawalnlać Jej 
pragnienia. 

W astrologii Jowisz oznacza prawo 
boże. przyrodzone wszelkiemu stwo­
rzeniu. Nie lest to bynajmniej coś na­
rzuconego z zewnątrz: prawo to opie­
ra sle na wewnetrznem życiu wszech­
świata, przenika go I promieniuje od 
wewnątrz. 

Kto Idzie za tcm prawem — nie po­
dlega wcale ładnemu przymusowi, lecz 
tylko reałlzule wewnętrzna harmonie 
bytu. Kto zaś Je przestepuje — nie sta 
Je sle bynalmnlcl wolnym, lecz popeł­
nia Jedynie samowole. Naprawienie ta­
kiego bledu samowoli nie lest bynaj­
mniej kara — lecz tylko koniecznością. 

RAD JO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.10: Ryty. 
12.35: Koncert Szkolny z Filharmo­

nii warsz. 
15.25: Płyty dla dzieci. 15.35: Od­

czyt: „Kultura spokoju". 15,50: Płyty. 
16.25: Lekcja języka francuskiego. 

16.40: Odczyt: „Szata roślinna a czło­
wiek". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt 
18; Muzyka lekka. 
19,30:'Kwadrans literacki Ir. Krzy­

wickiej ..Pierwsza krew". 
20: Koncert „Miłość i wiosna". 
21.30: Słuchowisko z Katowic „Bur-

mistrzanka Gryźeida" G. Morcinka. 
PIĄTEK 

WARSZAWA, (Dług. fali ,1411.8 m.). 
1.1.57: Sygnał cz^su. Helina] * Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Płyty. 
16.40: Odczyt: „O pielęgnowaniu zę­

bów". 
17: Koncert wyróżnionych ficzesini-

ków Polskiego Konkursu Kwalifika­
cyjnego na Międźyna-rodowy Konkurs 
w Wicdniiu dla pianistów i śpiewaków. 

18: Odczyt: „O międzynarodowym 
duru szpitalnictwa — 12 maja". 18.10: 
Kabaret literacki „Fcmina". 

19.20: „Przegląd rolniczej prasy kra­
jowej i zagranicznej". 19.30: Feijeton: 
„Kohieta szuka ^awdy". 

20: Pogadanka, muzyczna. 20.15. 
Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warsz. W przerwie: Felieton literaiki 
„Wileński ruch literacki". 

21; Muzyka, salonowa, 

Poznanie tego prawa nie leit ucze­
niem sle — lecz objawieniem wewne­
trznem. Etyka, laka lest konsekwen­
cja tego wewnętrznego przyrodzonego 
prawa stworzenia — nie Jest bynal-
mnlel moralizulaca — lecz raczej ro­
dzaju dynamicznego. Grzech — to 
wszak błędne stąpniecie, ruch fałszy­
wy. naruszający równowagę. 

Cnota zaś nie lest bynajmniej wie­
dza. t. I. nie można sle lei nauczyć, ale 
lest mądrością, t. 1. objawieniem we­
wnetrznem. 

Jowisz obdarza ludzi prawdziwa po 
bożnoścla. która nie jest niczem innem 
lak ufnością w wole Boża. klerulaca 
wszechświatem. Wedle praw tej po­
bożności — dla każdego stworzenia 
Istnieje zasadniczo jakieś miejsce w 
wszechświecie, gdzie może sobie cg/y 
stować I wibrować harmonijnie z cało­
ścią bytu — co w pojęciu ludzkicm na­
zywamy szczęściem. 

A wiec w zasadzie — wszyscy ta po 
wołani, lecz w rzeczywistości — tylko 
bardzo niewielu to poznaje, a wów­
czas wydala sle nam oni wybrańcami. 
Naprawdę lednakże -» to oni sami sle 
bte wybrali. 

Jak to luż wspominaliśmy, fa dekada 
Jowisza obdarzyła ludzkość potężnymi 
geniuszami. 

Tu należą: nieśmiertelny Dante AU-
ghlerl wielki malarz Albrecht Durer, 
Ryszard Wagner, dalej genialny poeta 
amerykański Walt Whltman, Honore 
de Balzac, poeta angielski Alcsander 
Pope. słynny autor „Porwanego Loku". 
Ralph Waldo Emerson — Hlozof ame­
rykański, Thomas Moore — poeta an­
gielski I tak bardzo typowy — „Jowial­
ny" Gllberth Keith Chesterlon, który 
niedawno odwiedzał Polskę. 

Do dekady lej należą również mil­
ionerzy .lay Gould, August Thyssen, 
dyplomaci: William Pltt — znany an­
gielski mał stanu, Jacob Gould Shur-
man — uczony amerykański, poseł w 
Berlinie. Laurl Relander — prezydent 
Finlandii, dr. Ludwik Kaas. prałat, 
przywódca partii centrowej w Niem­
czech, Edward Bulwer lord Lytton — 
znany powlcśclopisarz angielski, pre­
mier belgiiskl Yanderwelde, Filip II 
król hiszpański, słynny botanik Llnnc-
usz. John Level — olclec angielskiego 
protestantyzm, Ellas Ashmole — |e-
den z twórców masonerii, a obecnie 
Albert Pritchard Sloan — prezesa 
„General Motors". 

Nalbardzlel typowe dla tel dekady 
Jowisza sa postaci takie lak papież Jul 
iusz If (dellla Rovere). obecny papież 
Pius XI (Achille Rattl). lub królowe 
angielskie Wiktoria, albo też panująca 
obecnie Maria. 

W Polsce te dekadę Jowisza repre-
zentula: generał Dezydery Chlapow-
skl, znana poetka Marla Konopnicka. 
„mateczka" Marla Kozłowska — zało­
życielka sekty mariawitów, popularny 
autor Ferdynand Ossendowskl t dr. 
Henryk Strassburger b. komisarz gdań 
skl. 

W świecie lllmu: Natasza Nazlmo-
wa, Dorothy Lee, Lilian I His. Guy Ne­
well. Al Jołson. Douglas Fairbanks, 
John Wayne, Ann Chrysty. James Glea 
son. Najbardziej typowym lest spokoj­
ny. opanowany 1 subtelny Robert 
Mongomery. 

Dla osób urodzonych w dekadach Jo 
wlsza zazwyczal godziny, dni. dekady 
i lata Marsa mniej sa pomyślne od in­
nych. 

Cemina 

Co wróża gwiazdy na dzień 11 maja? 
Zmienne przeżycia I nastroje 
Dzień dzisiejszy 

przynosi większa 
ruchliwość, aktyw­
ność, przedsiębior­
czość, Zainteresowa­
nie sportem, wyciecz 
karni, sprawami Iowa 

rzyskiemi,. chęć 
zmian I nowych poczynań. 

Pod względem powodzenia material­
nego nieszczególnie się zapowiada; 
zwłaszcza w sprawach finansowych i 
spekulacjach lepiej dziś zachować pew­
ną ostrożność. JSi bowiem koło godtz. 
8-ej i nieco później mogą się nam dać 
we znaki Jafeieś nieoczekiwane niepo­
koje, zmiany, nieporozumienia z obcy­
mi lub zawody, 

Chociaż wszysilto to będzie się prze 
Jawiać tylko w niewielkim zakresie, a 
później nastąpi zmiana na lepsze, to 
jednak miedzy godz. 13-tą a 14-tą 
znowu będzie się manifestować gor­
sza passa, która może na przynieść 
jakieś irudności w sprawach urzędo­
wych, linansowych, sadowych, a także 
w stosunkach z bankierami, buchaltera­
mi i osobami wyżej postawionemi. O- I ganlzacj jne. 

):*:(. 

kres ten nie nadaje się do spekirlacy! 
— a nasze dobre intencie mogą wów­
czas zostać źle zrozumiane. 

Później jednak zaznaczy się pepra-
wa stopniowa, a po godz. 18-cj dodat­
nie wpływy kosmiczne ustalające' l 
harmonizujące przyniosą nam dążenie 
do zgody i porozumienia, obiecując 
powodzenie we współdziałaniu z inny­
mi — zwłaszcza z osobami slarcmi, 
w układaniu projektów na dalsza przy 
szlość, w zabiegach o uzyskanie trwa­
łego stanowiska, a także I we wszel­
kich sprawach związanych z ziemią, 
jej produktami, ogrodownictwem. rol­
nictwem, nieruchomościami, architek­
turą. kopalniami i garbarstsern. 

Później jednak — między godz. 20-la 
a 21-szą możemy znowu przeżywać 
jakieś niepokoje w związku z Ix)respon 
dencją. podróżami lub młodzieżą — w 
nieuielkim tylko jednakże zakresie. 

Dziecko dziś urodzone — ruchliwe 
przedsiębiorcze, czyniące kiika rzeczy 
naraz — okaże zainteresowanie spor­
tem i spekulacjami oraz zdolności or» 

Rekordowy samolot 

Szkielet polskiej awionetkl RWD 5-bls. na którel kpt. Skarżyński dokonał re­
kordowego lotu przez Atlantyk, ze specjalnym zbiornikiem wmontowanym 
na miejscu pasażera za pilotem. U dołu z prawej Inź. Rogalski I Inż. Drze­
wiecki, konstruktorzy aparatu, z lewej Inż. Wedrychowskl, kierownik Do-

«w.:adczałnych Zakład ów Lotniczych, 
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Walne doroczne zebranie 
Zw. Pracowników Mielsklch 

, Przy udziale około 100 osób 
odbyło się doroczne walne ze 
branie członków Zw. Pracowni­
ków Miejskich. Po zagajeniu 
obrad przez p. prezesa Gołe 
biowskiego dokonano wyboru 
prezydium. Na przewodniczą­
cego zaproszono p. Kitszla, a 
na asesorów pp.: Zalewskiego 
i Zabłockiego. Protokółowała 
p. Juchnicka. 

Sprawozdanie zarządu złożył 
dr. Pilecki, kasowe p. Sochoń, 
protokół komisji rewizyjnej od­
czytał p. Piwowoński. Po krót­
kiej dyskusji wyrażono absolu­
torium ustępującemu zarządowi,. 
a następnie — po uchwaleniu 
preliminarza na 1933 r., doko­
nano wyborów nowych władz. 
Na prezesa został powtórnie wy­
brany p. nacz. Gołębiowski. Do 
zarządu weszli j<ako członkowie 
pp.: Sobolewski, Wróblewski, 
Bujno,!Sochoń,!Łapieóski i Neu­
man, a jako zastępcy — pp.; 
Dąbrowski, Dudkowski i Piwo­
woński. Do komisji rewizyjnej 
powołano pp.: Pawlaka, Wajn-
racha i Drzewińskiego. Sąd ko­
leżeński stanowią pp.: Zalew­
ski, Dryl, NeumaD, Goławski, 
Zabłocki. Jako delegatów na 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
W dniu wczorajszym p. Wo­

jewoda przyjął na audiencji pp.: 
prezesa dyrekcji P.K.P. w Wil­
nie inż. K. Fałkowskiego, dy­
rektora oddziału białostockiego 
Banku Gosp. Kraj. dr. St. Ła­
pińskiego, zastępcę kierownika 
sekretariatu wojewódzkiego B. 
B.W.R. inż. A. Pleskaczewskie-
go, dyrektora Izby Rolniczej 
Romana Lipskiego i' ziemianina 
Olgierda Markowskiego. 

• 
T y d z i e ń ' P . C . I i . 

Dn. 12 bm. o godz. 6 popoł. 
w sali sądu okręgowego przy 
ul. Mickiewicza 5 odbędzie się 
organizacyjne posiedzenie ko­
mitetu obchodu Tygodnia Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w 
Białymstoku. 

• 
Wycieczka krajoznawcza 
Oddział białostocki Polskiego 

T-wa Krajoznawczego urządza 
w niedzielę 14 b. m. wycieczkę 
krajoznawczą do elektrowni. 

Zapisy, na wycieczkę przyj­
mowane są do soboty 13 b. m. 
w Księgarni Nanczycielskiej. 
Lista uczestników jest ściśle 
ograniczona. 

Zbiórka w niedzielę o godz. 
11-ej przed elektrownią. 

x 

doroczny zjazd pracowników 
miejskich, który odbędzie się 
w Toruniu, wybrano pp.: Go­
łębiowskiego, Goławskiego i 
Wróblewskiego. 

Walne zebranie Zw. Pracy Onyw. Kobiet 
W piątek, dnia 12 bm. o godz. 

7 wiecz. (w drugim terminie o 
godz. 7 min. 30) w lokalu przy 
ul. Rynek Kościuszki 7 odbę­
dzie się walne zebranie człon­
kiń białostockiego oddziału Zw. 
Pracy Oby w. Kobiet. Na porząd­

ku dziennym: wybór prezydium, 
odczytanie protokółu poprzed­
niego walnego zebrania, spra­
wozdania: zarządu oddziału, ka­
sowe i komisji rewizyjnej, oraz 
wybór nowego zarządu, komisji 
rewizyjnej i sądu honorowego. 

Walka z ogniskami epidemii 
Corocznie z końcem lata i w 

początkach jesieni zarówno w 
m. Białymstoku, jak i na tere­
nie województwa białostockie­
go wyrasta groźba epidcmji cho­
rób zakaźnych. Płynie ona stąd, 

8 tygodni strajku w białostockim przemyśle włókienniczym 
Rozpoczęty przed 8 tygodnia­

mi strajk w białostockim prze­
myśle włókienniczym trwa w 
dalszym oiągu, i—jak do obec­
nej chwili—nic nie wskazuje na 
to, aby sprawa miała ruszyć z 
martwego punktu. Zebrania, ja­
kie się odbyły ostatnio, wska­
zują, że .włókniarze, a zwłaszcza 
kobiety, postanowili trwać przy 
cenniku z 1932 r. aż do zupeł­
nego zwycięstwa. Przemysłow­
cy włókienniczy nie chcą pójść 
na to, uważając, że ogłoszony 
przez nich w swoim czasie cen­
nik uwzględniał możliwie naj­
mniejsze obniżki płac, jakie wy­
trzymać mógł wówczas biało­
stocki przemysł włókienniczy 
bez narażenia się na utratę 
zdolności konkurencyjnej, że 
jednak ostatnia obniżka kursu 
dolara mocno te szanse pogor­
szyła. 

Faktem jest, że kominy fabryk 
nie dymią, że maszyny stoją w 
bezruchu, że każdy dzień straj­
ku—to jeszcze jeden dzień gło­
dowania strajkującego robotni­
ka, że każdy dzień — to nowe 
straty dla przemysłu, robotnika, 
a zarazem dla całego społeczeń­
stwa białostockiego. Czyżby już 
nie było wyjścia z tej sytuacji? 
Zdrowy rozsądek wskazuje, że 
przecież strajk wiecznie trwać 
nie może, że porozumienie prę­
dzej czy później musi nastąpić. 
A jeśli musi ono nastąpić — to 
lepiej znaleźć wspólny język już 
obecnie, niż konflikt przeciągać. 

Zresztą przedłużenie konfliktu 
nie leży chyba w interesie prze­
mysłowców. Tam, gdzie niema 
obrotów, niema zysków. Bezruch 
przedsiębiorstwa zawsze rau 
wychodzi na szkodę, dotyczy 
to zwłaszcza przemysłu biało­
stockiego, nastawionego w głów­
nej mierze na eksport. Bo apa­
rat handlowy zagranicą kost­
nieje, a więc otwiera pole dla 
przemysłu innych krajów. Wszak 
potrzeby życiowe nie czekają 
aż się skończy strajk w Białym­
stoku. Nie otrzymując towarów 
od przemysłu białostockiego — 
odbiorcy zagraniczni zwrócą 
się w innym kierunku. A wów­
czas odzyskanie straconych po-
zycyj będzie trudne i wymagać 
będzie nakładów, co znów ob­
ciąży w pewnym stopniu kosz-

„ D z i e n n i K B i a ł o s t o c k i " 
podaje dla dogodności swoich czytelników 

LETNI ROZKŁAD JAZDY POCIfjGÓU 
ważny od dnia 15-go maja 1933 r. 
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ta handlowe, ściśle związane z 
kosztami produkcji. A i zamó­
wienie, otrzymane w kraju i od 
instytucyj państwowych nie mo­
gą leżeć zjjyt długo niewyko­
nane. 

Trzeba zwrócić uwagę, że jeśli 
sklepik jest zamknięty przez 
dłuższy czas—nabywca uda się 
do innego i po pewnym czasie 
odzwyczaja się od swego do­
stawcy. 

W tych warunkach przemy­
słowcy winni sobie zdać spra­
wę, że likwidacja konfliktu mu­
si nastąpić jaknajszybciej, jeśli 
tegoroczy sezon ma być wyzy­
skany i jeśli przemysł białostoc­

ki nie chce przykrych konse-
kwencyj na przyszłość. 

A i położenie, w jakiem znaj­
dują się włókniarze, przemawia 
w ich interesie za natychmia­
stową likwidacją strajku. W dzi­
siejszych ciężkich czasach, w 
okresie obniżonych na najniż­
szy poziom zarobków, straty, 
jakie ponieśli w ciągu tych 8 
tygodni nie dadzą się już po­
wetować. Kto wie, czy nie le­
piej byłoby się zastanowić, co 
jest faktycznie lepsze: czy trwa­
nie przy cenniku z 1932|r„ czy też 
poczynienie pewnych ustępstw 
wzamian za trwałą, wszech­
stronnie zapewnioną nietylko 

KRAJOWA FABRYKA BIELSKO—Śląsk 
Bielskie Przedsiębiorstwo Wyrobu Dywanów Perskich 

wydelegowało swego kierownika sprzedaży do Białegostoku na przeciął 
trzech doi celem sprzedały bezpośrednio klijentom dywanów, ręcznie wią­
zanych z czystej wełny na sposób perski, o oryginalnych wzorach perskich 

Duży transport dywanów oryginalnych wszystkich wymiarów, oraz 
narzut na tapczany i kozetki, znajduje się w Białymstoku, przy ul. Kiliń­
skiego 2, Hotel „Ritz". 

S p r z e d a ł d y w a n ó w o d b y w a sł«c z& tfotówlt*? i r»n d o g o d n y c h 
wArunknch spłat, po c e n a c h f a b r y c z n y c h . 

Pohuz — b e z z o b o w i ą z a n i a k u p n a — o d b y w a sio w y l a c z n l o 
w m i e s z k a n i a c h S c Kl i | ent« l l . , 

Z g ł o s z e n i a o s o b i s t e Ł t e l e f o n i c z n e przyjmuje od 9 r a n o d o 
lO wiecz . w h o t e l u „Ritz" poK. 4 0 8 , tol . 3*16. 

Kolonie letnie dla kobiet 1 dzieci 
Wzorem roku ubiegłego Zw. 

Psecy Obyw. Kobiet w Białym­
stoku organizuje w zbliżającym 
się sezonie lecznicze kolon je 
letnie dla dzieci i kobiet w Dru-
skienikach. Koszt utrzymania 
dziecka wraz z kąpielami wy­
nosić będzie 2 zł. dziennie. Tak 
niską cenę Związek wyznacza 
w celu umożliwienia korzysta-

K w e s t a n a P o l s k ą 
Macierz Szkolną 

Urządzona dnia 3 i 7 b. m. 
kwesta uliczna na Polską Ma­
cierz Szkolną, przyniosła ogó­
łem zł. 581 gr. 30. Po odtrące­
niu wydatków na szpilki i t. p. 
zł. 29.70, pozostałą kwotę zł. 551 
gr. 60 komitet obywatelski ob­
chodu 3 maja przekazał do cen­
trali Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Warszawie. Jednocześnie ko­
mitet wyraża podziękowanie 
wszystkim osobom, które wzię­
ły udział w kweście i przyczy­
niły się w -ten sposób do po 
większenia funduszu na cele 
szkolne. 
/ • 

Śmierć pod kołami pociągu 
Na przejeździe kolejowym 

pomiędzy Białymstokiem i Czar­
ną Wsią rzucił się w celu sa­
mobójczym pod zdążający z 
Wilna do Białegostoku pociąg 
osobowy 14-letni Józef Kownac­
ki, zamieszkały we wsi Dąbrów­
ka gminy Wasilków. Chłopiec 
poniósł śmierć. Koła wagonów 
pocięły ciało na kawałki. 

Złota obrączka na zastaw 
Berta Bubryk (Sienkiewicza 

26) zameldowała wczoraj w po 
licji, że, wracając autobusem z 
Łomży do Białegostoku, dała 
konduktorowi Kuleszańskiemu 
autobusu obrączkę złotą, jako 
zastaw za niewykupiony bilet. 
Po przybyciu do Białegostoku 
miała zapłacić za bilet 10 zł., 
a obrączkę odebrać. Gdy po 
pewnym czasie zwróciła się do 
Kuleszańskiego, ten odmówił 
wydania obrączki twierdząc, że 
mu ją skradziono. 

xx 
Zamach samobójczy 

33-letnia Mar ja Segiel (Spa­
cerowa 38), usiłowała w przy­
stępie ataku nerwowego po­
pełnić samobójstwo, rzucając 
się do rzeki Supraśl w okolicy 
Jurowiec. Została jednak ura­
towana przez przechodniów i 
oddana pod opiekę rodaiców. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b r w e n e r y c z n e , 

• K o r n e i m o c z o p l c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 nu 3, tli. HI 

nia z lecznictwa zdrojowego 
najszerszym masom. Kolonja 
znajduje się w najpiękniejszej 
dzielnicy Druskienik, w lesie so­
snowym na Pogance, mieści się 
we własnym budynku Związku 
i prowadzona będzie pod kie­
rownictwem własnego lekarza 
i wykwalifikowanego personelu 
wychowawczo-pielęgniarskiego 

Okres pobytu na kolonjach 
wyznaczono od 15 czerwca do 
15 lipcati od 15 lipca do 15 sierp­
nia, dla kobiet—od 15 sierpnia 
do 15 września. 

Zapisy na kolonie wraz z za­
datkiem w wysokości 10 zł. 
przyjmuje codziennie w godz 
od 11-ej do 12-ej, oraz po po­
łudniu we wtorki i piątki 
18-ej do 19-ej-
nek Kościuszki 

Z. P. 
7. 

od 
O. K., Ry-

Przegląd koni 
Na zasadzie rozporządzenia 

o obowiązku odstępowania 
zwierząt pociągowych dla ce­
lów obrony Państwa wszystkie 
starostwa na t e r e n i e woj. 
białostockiego zarządziły prze­
gląd koni 4-letnich i starszych, 
które z jakichkolwiek powodów 
dotychczas nie otrzymały dowo­
dów tożsamości, oraz koni, u-
rodzonych w latach: 1919—1928, 
posiadających w dowodach toż­
samości wypisaną kategorję: 
W—1, W—2, A - L , A—C i T. 
Miejsce, termin przeglądu oraz 
wykaz miejscowości, z których 
konie mają być doprowadzone 
do przeglądu, wskazuje plan, 
dołączony do opublikowanych 
w plakatach przez starostwa 
zarządzeń. Zwolnione od prze­
glądu są konie, posiadające od­
nośne zaświadczenia min. rol­
nictwa lub utrzymywane w 
stadninach państwowych, oraz 
klacze wysokożrebne i ze źre­
biętami do trzech miesięcy. 

W Białymstoku przegląd od­
będzie się dn. 17, 19 i 20 b.m. 
o godz. 8 zrana na targowicy 
miejskiej według rozplakatowa­
nego na mieście planu. 

POHAPTO HUMOltl 
COHN I KELLY 
w HOLLYWOOD 
godzina śmiechu 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

przez Związek Przemysłowców, 
ale i przez autorytet władz 
administracyjnych gwarancję, że 
ustalony wspólnie cennik obo­
wiązywać będzie święcie prze­
mysłowców, że w stosunku do 
łamiących umowę zastosowane 
będą jaknajostrzejsze represje 
aż do zamknięcia fabryk do 
chwili przywrócenia ustalonych 
płac. Przykład 1932 r. jest bar­
dzo pouczający. Przemysłowcy 
podpisali umowę, aby ją zła­
mać, obniżając płacę do 40°/o: 
i stosując najbezwstydniejszy 
wyzysk. I gdyby wówczas za­
mknięto fabryki, które łamią 
umowę, nie doszłoby może do 
obecnego konfliktu. Bo przecież 
i czynnik konkurencyjny odgry­
wa m. in. dużą rolę. Fabrykant 
nie zniósłby tak łatwo, że jego 
konkurent pracuje. Trzeba i o 
tem pamiętać, że we wszelkich 
konfliktach na tle ekonomicznem 
trwalsza likwidacja ich nastę­
puje tylko w drodze porozu­
mienia. 

Włókniarz białostocki wyka­
zał w prowadzonej przez sie­
bie od 8 tygodni walce dużo 
wytrwałości, wiele zaparcia się 
siebie. Nie tak łatwo być wy­
trwałym gdy się ma pusty żo­
łądek i walczy się z sytym. 
Tem niemniej nadszedł! już 
dziś moment, kiedy ina zimnb 
z ołówkiem w ręku trzeba bę­
dzie obliczyć, co przyniesie 
większe straty: czy dalszy strajk, 
czy porozumienie w drodze u 
stępstw z obu stron. 5. F. 

I n s p e k c j a 
Do Białegostoku przybył pre­

zes dyrekcji P. K. P. w Wilnie, 
p. inż. K. Falkowski, celem do­
konania inspekcji tutejszej pod-
dyrekcji. Inspekcja potrwa kil­
ka dni. 

Pogrzeb weterana 63 r. 
W Tykocinie odbył się uro­

czysty pogrzeb weterana 1863 r„ 
ś. p. Jana Wędryehowskiego. 
Pochodził z Zawad pod Łomżą. 
Brał on udział w trzech bitwach, 
a po rozbiciu oddziału został 
aresztowany i więziony do 1864 
r. W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele władz oraz lud' 
ność okoliczna. 

Odczyt w Zw. Rezerwistów 
W dniu 12 bm. o godz. 6-ej 

wiecz. odbędzie się w Związku 
Rezerwistów (ul. Marszalka Pił­
sudskiego 54) odczyt p. t. „Zna­
czenie morza dla Polski", który 
wygłosi p. A. Downarowicz, 
prelegent P. W. i W. F. Wstęp 
bezpłatny. 

„Zwariowany automobilista" 
W dniu dzisiejszym teatr ob­

jazdowy samorządów woj. bia­
łostockiego wystawia w sali 
„Palące" (początek o godz. 8 
min. 30 wiecz.) arcywesołą farsę 
w 3-eh aktach O. Kratza „Zwar­
iowany automobilista" w reży-
serji dyr. K. Opalińskiego, któ­
ry odtworzy jedną z głównych 
ról. Pozatem w sztuce biorą u-
dział pp.: Mrowińska, Miillero-
wa, Ustarbowska, Hlouskówna, 
Kozłowska, Czechowiczówna, 
W. Dąbrowski, E. Dąbrowski, 
Bay i Czyżewski. 

Nacechowana niefrasobliwym 
humorem i obfitująca w dowci­
py i przekomiczne sytuacje far­
sa — pozwoli zapomnieć o cięż­
kich . troskach życia codzien­
nego i szczerze się uśmiać. 

P o i a r 
We wsi Borowskie gm. Za-

wyki powstał pożar, który stra­
wił 10 stodół i 9 chlewów, sta­
nowiących własność 10 gospo­
darzy. W akcji ratunkowej bra­
ły udział straże ogniowe z Ho 
dorów i Hołówek-Dużych. Po­
żar powstał zapewne wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
CaorDby itntryczni, ikórni I maBzopłeioMS 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego**, ta l . 5-67 

że miasto nasze, jedna z naj­
bardziej *zapowietrzonych"miast 
w Police, ciągle jeszcze — po­
mimo inwestycji, dokonanych 
wCciągu ostatnich lat — stano­
wi — jak to się podkreśla — 
„wdzięczny" teren dla szerze­
nia się wszelkiego rodzaju epi-
(leneij. Jak to w swoim czasie 
pisaliśmy — potrzeba wielu wy­
siłków, lat pracy, należy doko­
nać całego szeregu inwestycyj, 
aby Białystok dorównał pod 
względem zdrowotnym miastom 
w województwach na zachód 
od Wisły. Praca ta musi być 
prowadzona planowo, krok za 
krokiem, obejmując jeden od­
cinek za drugim. Równolegle 
zaś z teni musi odbywać się po­
dobny proces na terenie sąsied­
nich powiatów. 

Do najważniejszych zaś za­
gadnień, jakie wymagają upo­
rządkowania, należy sprawa 
studzien, których stan jest w 
województwie białostockiem 
wprost rozpaczliwy. Wiemy, jak 
są one budq,wane, systemem 
chłopskim, to znaczy z desek 
nieszczelnych, po pewnym cza­
sie gnijących i psujących wodę. 
Studnie te są głębokie zaledwie 
na parę metrów, a tak przytem 
położone, że wszelkie nieczys­
tości z gnojówek na podwórzu 
przenikają do nich łatwo. Ciecz 
w nich zawarta cuchnie, jest 
ohydnie brudna, zatruta przez 
bakterje i — jak wynika z do­
konanych kontroli — niemal z 
reguły niezdatna ani do picia, 
ani do użytku domowego. 

A jednak ludzie piją z nich 
wodę, poją nią konie i bydło. 

Jeśli chodzi o sąsiadujące z 
Białymstokiem powiaty — cierpi 
na tem i ludność naszego mia­
sta, spożywająca znaczne ilości 
artykułów spożywczych, a zwła­
szcza mleko od krów, pojonych 
zakażoną wodą. 

To też zagadnienie studzien 
na terenie sąsiadujących z Bia­
łymstokiem powiatów posiada 
ważne znaczenie dla zdrowot­
ności zarówno tych powiatów, 
jak naszego miasta. Z zadowo­
leniem więc powitać należy 
każde posunięcie, zmierzające 
do poprawy tego stanu rzeczy. 

Wychodząc ze słusznego za­
łożenia, że groźbę epidemii cho­
rób zakaźnych zwiększają nie-
utrzymywane w należytej czy­
stości lub źle zbudowane stu­
dnie, oraz korzystanie przez lud­
ność z rzeczułek i potoków, w 
których woda jest mocno zanie­
czyszczona—ministerstwo pra­
cy i op. społecznej zdecydowało 
udzielić swe pomocy przy bu­
dowie kąpielisk i studzien. Urząd 
wojewódzki w Białymstoku o-
trzymał odpowiednie pismo z 
zaznaczeniem, że do umotywo­
wanych podań o pomoc przy 
budowie należy dołączyć plany 
i kosztorysy budowy. 

. Pomoc ta nie usunie oczywi­
ście radykalnie tej bolączki, o 
ile nie nastąpi zrealizowanie 
planu, jaki nakreśli) sobie przed 
pół rokiem wydział zdrowia sej­
miku warszawskiego. Chodzi 
o budowę całej sieci racjo­
nalnie pomyślanych studzien 
artezyjskich, wierconych możli­
wie najgłębiej, uszczelnienie 
ma być oementowem, ilozującem 
od przesączania się do studni 
cieczy podwórkowej. Jedna ta­
ka studnia w każdej wsi da 
możność—w wypadku ujawnie­
nia epidemji- zamknięcia i o-
pieczętowania wszystkich oko­
licznych studzien chłopskich i 
zmuszenia ludności do korzy­
stania tylko z dobrej wody. 

K R A D Z I E Ż E 
— Prańskiej Zofji (Sienkiewi­

cza 81) nieznani sprawcy skradli 
z mieszkania weksel na zł. 300. 

— Kaganowi Szołemowi (ul. 
Jerozolimska 4) 18 kur. 

— Kruszewskiemu Klemenso­
wi ze wsi Borsukówka gminy 
Obrubniki zabrano z wozu pal­
ko damskie wartości 32 zł. 

O g ł o s z e n i e 
Państwowa Wytwórnia Wódek Nr. 8 

w Białymstoku ogłasza przetarg na do­
wóz wszelkich ładunków z wytwórni 
do stacji Białystok — Fabryczny, jak 
również zwózkę wszelkich nadchodzą­
cych transportów ze sofeji Białystok— 
Fabryczny do wytwórni. 

Termin składania ofert opływa dnia 
2 0 m a j a r . b . Bliższych inlormacyj 
i warunków przetargu udziela biuro 
wytwórni, ul. Warszawska Nr. 65 w 
godz. 10—14-ej. 

Kierownictwo wytwórni zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. 
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